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Połałtlej Rzecsypo1połltej Ludowej odbyło 11lę podpisanie 
układu o przyjałnl, współpracy i pomocy wu.jemncj mię• 
dzy Ludow11 Republlk11 Albanii, Ludową, Republiką Bułgarii, 
Węaiersk11 Republiką, Ludow11, Niemiecką Republiką Demill­
kraiycr.ną, Polak3' Rzetl2:J>011>0lltt 'Ludową,, Rumuńską. Re­
publłłu, Ludow3'. Zwli1llklem SocJalLstycsnych R'epublik 
RMllliecklch I Republiką, Csechosłowack11. · 
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~------------------------------------------
Austria· znów kra iem suwerennym 

Wczoraj w Wiedniu 
pOdpisario AUSTRIACfil 

TRAKTAT PAŃSTWOWY 

Układ podpi1ali: bliki Demokratycznej OT'l'O 
s upowa:i:nienia Prezydium GROTEWOHL, składając na-

Zgromadzenia Ludowego Lu- · stępującą deklarację w im!e-­
dowej Republiki Albanii - niu rządu NRD: 
M. SHEHU, · z uwagi na to, że celem ukla-

z upoważnienia Prezydium du jest upewnienie pokoju I 
Zgromadzenia Ludowego Lu- bezpleczeń$łwa w Europie, rzą.d 
dowej Republ!ki Bułgarii - Niemieckiej Republiki Demokra• 
W. ·CZERWENKOW, tyc:meJ widzi w nim powazn!\ 

pomoc dla narodu niemieckiego 
z upoważnienia Prezydium w Jego dą.żenlu do pokojowego 

Węgierskiej Republiki Ludo- 1 demokratycznego zJednoezeula. 
wej - A. HEGEDUS, Niemiec. Niemiecka Republika. 

z upoważnienia prezydenta Demokratyczna nadal uważa, te 
Niemieckiej Republiki Demo- zjednoczenie Niemiec na U.!>&• 
kratycznej o. GROTE- daeh pokojowych I demolcra• 

tycmyoh jest rlównym zada.niem 
WOHL, - Nlemleeldej Republiki Demokr&• 

z upoważnienia Rady Pań· ł)·czneJ 1 całego narodu nlemie-­
stwa Polskiej Rzeczypospoli- rkiero. Podejmie ona w1zelkle 
tej Ludowej - J. CYRAN- wysilld, by pnoyspieszyć zjedn«>­
KIEWICZ, nenie Niemiec. Podpisuj11c ni• 
· z upoważnienia Prezyd!um uleJszy układ o przyjaźni, wspóJ-· 

I !ki d · N praey I pomocy w:r.ajemnej, rze,!l 
We ·ego Zgroma zenia a- Niemieckiej Republiki De111otr~ 
rodowego Rumuńskiej Repu- tycz.neJ wychodzi z założenia, .te 
bliki Ludowej - G. GHEOR- •Jednoczone Niemcy nie bę~ 
GHIU DEJ, ZWil\zane zobowi11unlami Z&Cil\!f• Dnia 15 bm. o godz. 11.30 czasu irodkown-europejsklego odbyło się w Wiedniu w Sali 

Marmurowej pałaeu Belvedere uroczyste podpisanie przez przedstawicieli ZSRR. USA, 
Anrlli l Francji oraz przez przedstawiciela Republiki Au strlacklej austrlackl.,.o trak­
tatu pań1twowero, przewidującego przywrócenie praw Austrii i uznanie JeJ Jako państwa 
nien.wlsłego 1 demokratycznego. · NA ZDJĘCIU: uklad podpisuje przewodniczący Rady Min!Str ów ZSRR, Nikołaj Bulganiri. 

z upoważnienia Prezydium r.iętyml przez jedn11 lub dru"ó\ 
Rady Najwyższej Zwl1tzku część Niemiec na. potl!tawie ja• 
Socjalistycznych Republik Ra- , klchkolwlek wojskowo-polltyc~· 
dzieckich _ N. BUŁGANIN, nych uklad6w I porozumień. -.a.• 

wartych pned zjednoczeniem 
W Imieniu Związku Socja- Thompson, w Imieniu Republl- .-------------------------~ 

łlstycznych Republik Radzie- ki Francuskiej minister I 
ckich traktat podpisali: mini- Spraw Zagranicznych A. Pinay Przy ••tlale 208 trs. warszaw li 
ster Spraw Zagranicznych W. I charge d'affaires R. La­
M. Mołotow i ambasador louette, w imieniu Republiki 
ZSRR w Austrii I. I. lljiczow, Austriackiej - minister Spraw 
w imieniu Zjednoczonego Kró- Zagranicznych L. Figi. 
lestwa Wielkiej Brytanii i Przy podpisywaniu traktatu 
północnej Irlandii - minister obecni byli wszyscy czlonko­
Spraw Zagranicznych H. Mac- wie delegacji czterech mo­
Millan i ambasador Wielkiej car~tw oraz Republiki Austria­
BrytanH w Austrii D. Wallin- ckiej, którzy brali udział w 
ger, w imieniu Stanów Zjed- konferencji zwoianei dla pod­
noczonych Ameryk! Pólnoc- pisania traktatu państwowego 
nej - sekretarz stanu J. F. z Austrią. Obecny był rów­
Dulles l. ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Austrii N. (Dalszy ciąg na str. %) 

Układ 
pokoju i przyjaźni 
Dzień 14 maja 1955 roku przejdzie do historii. Trzy. 

dniowe obrady przedstawicieli ośmiu krajów eu­
ropejskich ukończyły się bowiem w tym dniu pod­
pisaniem układu o przyjaźni, współpracy I pomocy 
w&ajemnej oraz podjęciem uchwały o utworzeniu 
wspólnego dowództwa. W ten sposób zacieśni aię so• 
Jusz wolnych krajów, w ten sposób na straży każdego 
z państw - sygnatuiuszy układu stać będą nie tylko 
wł~ne armie, ale równie.i: zel!-polone wol3' obrony po­
koju I wolności - wszystkie państwa, których przed­
sta.,,lciele zło:iyl\ podpisy pod history1>znym dokumen­
tem. Nie ma i nie może być Polaka, który by nie przy • . 
Jął tych uchwał z wielką radością, który by nie ro­
'Zumiał, że układ warszawski uwielokrotnia nasze siły 
i staje się potężn11t bronią w walce o zapewnienie po­
koju. 

Pięć miesięcy temu, w grudniu 1954 roku rozległ się 
z Moskwy Kłos przestrogi pod adresem imperialistów. 
- Nie damy się zaskoczyć rozwojem wydarzeń, nie 
puzoltaniemy '\.boJętni wobec prób przygotowywania 
nowej agl'esjl - ta.ki był sens deklaracji moskiew­
skiej. Dziś słowa te nabierają realnych kształtów. Na 
drodze przygotowań wu,jennych, na którą pcha kraje 
zachodnie polityka kół waszyngtońskich, zbudowaliśmy 
potężną zaporę. Ostudzi ona zapewne zapały siewców 
wojny. 

W toku obrad Konferencji Wars1awsklej, 9d Jej 
pif'rw!Jzego do ostatniego dnia, przewija.Io się głębokie 
pragnienie pokoju. Wyrazem tego pragnienia jest rów­
nież układ o przyja.źni, współpracy i pomocy wzajem­
nej. 

„Układające się strony - czytamy w artykule 
2 układu - oświadczają swoją gotowość uczest­
nlczenia we wszystkich poczynaniach międzynaro­
dowych zmierzających do zapewnienia międzynaro­
dowego pokoju i bezpieczeństwa, i będą w pełni 
pośw<ęcac swe siły urzeczywistnieniu tych celów". 

Nie Je•t to twierdzenie gołosłowne. Jakżeż bowiem 
inaczej, Jeśli nie dążeniem do rd'związania wszystkich 
spornych spraw międzynarodowych w · drodze roko­
wań, wytłumaczyć nowe propo1.:ycje radzieckie w pod­
komisji rozbrojeniowej ONZ? Jak7.ei inaczej, jeśli nie 
wolą ustanowienia trwałego pofco.iu, wytłumaczyć od­
lot ministra Mołotowa tuż po podpisaniu układu war­
szawskiego do Wiednia? Jakżeż inaczej wyjaśnić za.­
powiedź wyjazdu do Jugosławii delegacji rządu ra­
dzieckiego z tow. tow. Buł~anincm I Chruszczowem na 
czele? „POKOJ POSTĘPUJE NA KJLKU FRONTACH" 
- pisze londyński „Daily Express". Jednym z tych 
frontów jest właśnie układ warszawski. 

Kiedy wychnd•iłiśmy w sobotę' z Sali Kolumnowej 
li.a.dy Państwa, korespo11denci francuscy żywo komen· 
towa.\\ słowa premiera Grotewohla, który oświadczył, 
że zjednoczone Niemcy „NIE BĘDĄ ZWIĄZ'1\NE ZO· 
DOWIĄZANIAMI ZACIĄGNIĘTYMI PRZEZ JEDNĄ 
.LUB DRUGĄ STRONĘ". To oświadczenie ma nie­
zwykłą · we.gę - stwierdzali. I słusznie. Celem, do 
którego .dąży naród niemiecki jest przywrócenie Jed· 
noścl kraju. Obecna sytuacja międzynarodowa, uzbra­
janie za Łabą fas1.ystów, pogriri:ki Adenauera o mar­
szu na Wschód - wszystko to wymaga, aby I Nie­
miecka Republika Demokratyczna podjęła obecnie kro­
ki, zabezpieczające nienarus:r;alność jej granic. Czy jed­
nak zjednoczone Niemcy powinny być obarczone zo­
bowiązaniami, zaciągniętymi przez jedną lub drugą, 
stronę? Oczywiście nie. I dlatego właśnie oświadczenie 
premiera Grotcw,ohla ma tak wielką, wagę I· dlatego 
włączone zostało do komunikatu końcowego konferen­
cji, 
• Układ warszawski zabezpieczając nane Interesy to­

ruje Jednocześnie drogę do przyjaznych roz111ów 
'& wszystkimi krajami. Artykuł 11 układu 'mówi WY· 
n.tnie, że przestanie on obowiązywać w chwili, gdy 
stworzony zostanie ogólnoeuropejski sntem bezpie­
czeńlltwa zbiorowego. Utworzenie takiego sy~temu za­
proponowane zostało pne:i ZSRR na konferencji ber­
lińskie). l choć sekretarz\wi stanu USA - Dullesowi 
wystarczyło 15 minut, aby układ odrzucić, idea 'l:bioro­
wego betpieczeństwa znkuje coraz powszechniejsze 
poparcie narodl1w europejskich. I mo:ie właśnie dlatego 
rzecznik dele11:acji rządu PRL na Konferencję War­
azawsklł źe~ał dziennikany słowami: „DO ZOBACZE­
NIA NA NAJBLltSZE.J KONFERF.NC.Tl W SPRAWIE 
BEZPIECZE~STW A ZBIOROWEGO W EUROPIE" 
I może właśnie dlateito w tej chwili złożyły się do 
oklasków ręce Polaka I Rosjanina, Niemca I Francuza. 

Spotkanie ludu stolicy 
z uczestnikami Konferencji 

Warszawskiej 
Około %00 tys. mleezkańców 1toilcy wzłęło udział w wiecu, 

który odbył alę Ił bm. s okazJt zakończenia Konferencji 
Warszawskiej państw europejskich .'li' sprawie zapewnienia 
pokoju i b~pieczeńdwa w Europie-

Na ZDJĘCIU: przewodniczący Radl/ Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganin ( I sekretarz KC PZPR Bolesław Bierut 

pozdrawiają uczestników manifestacji. 

Zrywa się huragan okla- Na wiecu przemawiali ko-
skow, okrzyków i owacji, gdy lejno: przewodniczący delega­
o godz. 15 na trybunę wstę- cji PRL na Konferencję War­
pują uczestnicy rządowych szawsk/ł - Józef Cyrankie­
delegacjl zagranicznych na wicz, przewodniczący delega­
Konferencję Warszawską o- cji ZSRR - N. A. Bułganin i 
raz pierwszy sekretarz KC obserwator z ramienia ChRL 
PZPR - Bolesław Bierut 7. - Peng Teh-huaL Przemó­
członkami Biura Politycznego wienia były wielokrotnie 
KC PZPR, członkowie Rady przerywane gorącymi oklas­
Państwa z przewodniczącym kamL 
Rady Państwa Aleksandrem (Fragmenty przemówień po. 
Zawadzkim na czele, cz!onko- dajemy na s&r. 2). 
wie rządu PRL z prezesE:m 
Rady M,inlstrów, przewodu!- Zgromadzeni na wiecu mle­
czącym delegacji Polskiej szkańcy stoltcy uchwalili 
Rzeczypospolitej Ludowej nR wśród długotrwałych okla­
Konferencję Warszawską - sków rezolucję, której tekst 
Józefem Cyrankiewiczem i z · O<kzytal przewodniczący Pre­
Marszałkiem Polski Konstan- zydium Stołecznej Rady Na-
tym Rokoss.J•vskim. rodowej - Jerzy Albrecht. 

Rezolu.cja 
p.odj~ta na wiecu w stolicy 

Przedstawldela Codo Warauwy nbrlftl n1 wtoca w dntn 14 m•· 
/• wi111j4 !IOl"!co I 1 calego 1erca uchw1ły Wornaw1klel Konferencji 
P•ńslw europel•klch w sprowle zapewnlenl1 pokotu I bezplecieńslwa 
w Europie. Przed1l1wlclele B p'a6stw podploall ••Ił dokumt.nlv. kló· 
u wvd1lnle wzm1cnlaf4 pokól I bezpleczehłwo naszych pań•lw 
oru wny1lklcb oarodów ragrotonycb pnez agcesvwne aUy lmpe· 
rl1.lhm.o. 

Uklad o pnyl•tnt. wspólprecy I pomocy wnJemn•I oraz achwa· 
la w sprawie utwonenla wlpólneąo dowód1tw1 nuzych oll zbroi· 
nv~h wvratal'I nlezlomna wo1, otywl1f4c4 wny•lkle naue narody. 
wole okiełznania aaresora. nledopuu.czeola do woJnv. utrwalenia 
I umocnienia pokoln. 
Uchwały Konlerencjl Warsuwsklel potwierdza]~ równorzełnlo nie· 

strudzone dątenle wszvstklcb paftAtw ohoru pokotu do slworienta 
ogólooeuropel•kleQo 1vstemn bezpleczel\slwa 1blorowego. Towa· 
rzvsu temu konkretno oropozvcJ• Związku Radzieckiego. zmlena· 
lace do podjęcia - wespół 1 Innymi pdstwaml - 1kuteczoyrh 
kroków w celu pownechnef rednkcil zbrote6 oraz zakorn broni 
atomoweJ, wodorowef I Innych rodajów broni muowej uglady. 

Propozvcle le korzysl1f~ 1 pełneqo popuc11 wszvstklcb po61lw 
obozu pokolu t 1ocJ1llzmu , 11odchwvcono zostały przn setki ml· 
llonó w prostvcb ludzl 01 caly111 świecie. 

Wieśł o ucbwalach kanltronrt, rozefdzl• 11~ z a„tef omllowoneJ 
stolicy do wszvslklcb krajów &wiata. umacnlaląc wsiędzle wolę 
poknvtowanla planów aqresorów umacnlatąc nadzieht wśród wszyst 
kich ludzł nr•Qnacvc:h pokolu. 

Lud Warszawy wyrata wtzy5tklm a•~zvm droqlm g-ośclom -
uczestnikom Konlerencfl Wanzawsklel, ' gorącą wdzl~czuość za Ich 
owocntt oract dla dohr• pokotu 

Lud Warnawv t cdly naród pol1kl nczynt wuy1tko. by neu 
whlad w d•l•lo urzeczywlslaleota uchwal Konlerenc]I Warszawskiej 
bvl tak nalwleknv. 

w Warszawie w dniach od 11 do U maja 1955 roku od· 
była się druga konferencja państw europejskich w sprawie 
zapewnienia pokoju I bezpieczeństwa 'I\ Europie z udziałem 
Ludowej Republiki Albanii, Ludowej Republiki Bułgarii, 

z upoważnienia prezyden- Niemiec. 
ta Republiki Czechos!owac• Powyższa deldaracja rządu 

~ Węgierskiej Republiki Ludowej, Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Rumuń­
skiej Republiki Ludowej, Związku Socjallstye>1nych Re­
publik Radzieckich I Republiki Czechosłowackiej, 

kiej - V. SIROKY. 
Przy podpisywaniu ukladu Niemieckiej Republiki Demo-­

zabrał głos przewodniczący kratyczi:ej spotkała się z cał„ 
delegacji Niemieckiej Repu- (Dalszy vil\11' na str. 2) 

W Konferencji War.,.awsklr.j SKI, podsekretarz stanu w Ml­
uczestniczyli następujący przed- ni•lerstwie Spraw Zagraniei.nyeb 
stawiciele wymienionych WYŻ<'J rolskiej RzeCZ)'POspolltej L.udo-
państw: \HJ MARIAN NASZKOWSKI; 

Delegacja rządowa ZSRR 
Z RAMIENIA L.UDOWEJ RE· Z RAMIENIA RUMUNSKIEJ 

PUBL.IKI AL.BANU - pn:ewad- REPUHl,JKI L.UDOWE.l - pn:e­
niczący Rady Ministrów Ludo- wodnic111cy Rady Ministrów Ru­
wej Republiki Alb„oil, MElł- muńskieJ Republiki l.udowl'j 
l\tET SHEHU (ozer deleracji), c:nEORGHF. GUEORGHIU DEJ 
pierwszy zastępca pr•ewodnlcLa· C•zef delegacji). zaslepca przr.­
cero Rady Ministrów 1 ministrr wodnicząecgo Rady Ministrów i 
obrony narodowej Ludowej Rr- minister sił zbrojnych Rumu1i­
publikl Albanii, general-poruc1.- ,klej Republiki L.udowej gen"­
oik BEQIR DAL.L.UKU, mlnislPr rai annil EMIL DODNARAS, 
•praw ugranlcznych L.udowPj minister •praw r.agranicznych 

opuściła Polskę 
15 bm. opuścila Warszawę, udając· się w drogEl powrol:nll 

do Moskwy, delegacja Zwii\zku Socjalistycznych Republ1k 
Radzieckich na Konferencję Warszawską państw europej.J' 
skich w sprawie zapewnieni.a pokoju i bezpieczeńSJtwa w Eu• 
ropie. 

llepublikt Albanii BEH/\lł Rumuńskiej Republiki l~udo\v~j ~„.u ... „.„„u .......... „m1łuu1111111111111111un~ 

SHTYLLA: ~IMION RUGHICI . szer nta- ; p o' • •e ; 
z RAllflENIA I.UDOWEJ RE- bu generalnego sil zbrojnych ; rzem w1en1 i 

PUBLIKI BULGARll _ prt,._ Rumuń•klPj Re1tublikl Ludowej, ; j 
wodnlcz11ey Rady Minislrów t..u· renrrał-porucznik ION TUTO- I § • 1 i 
dowej Republiki Bułgarii W\'L.• l 'EANU. pierwszy l.Jłstr,pu '11!· 1 l pozegna ne : 

ri•lra spraw tagranicznych Ru- I ~ -
KO CZERWENKOW (!Zeł dełe- muń,kiej Republiki I.udowej ; • ;.: 
racji), lljinislN obrony oarudu- GHI GORE PREOTEAS:\, amba- I : to B o· e ta : 
'~ej L.ude>wej Republiki Rulcarił. <ador nadzwyczajny I pelnomor- I ~ w. . I ru i 
veneral armii f'IOTR PAN- ny UumuńskiPj Rrpuhlild l. u110- I, ~ ; CZEWSKI. minister spraw u.-

. h L. d j R bl'k ' weJ w Pol5kleJ Rzerzypospolltd 1• : i,, 

gran1cznyc u owe cpu I., 1..udowe_J MARIN Fl.OREA 10- I §, na lotn'1sku Okoc1·e . Bułgarii lllINCZO NEJCZEW: 'ł 

Z RAMIE;NIA W~;GIERSKIJ-;.i NiS~~;llE;NIA 7WIĄZKU 'lO- ! i ~ 
~!:~~.~~~IR~~~~l~~:trÓwp~~: CJAl.ISTYCZ:"il'Cn REPURL!K ., i - patrz str. 2. i 
&lerskiej Republiki Ludowej AN• (Dokończenie na .str. 2) t.„„11111t11111tumm111mu1umuu11m•u111111.f 

DRAS HEGEOUS C„el dcleca· 
cji), minister obrony narodowPj 
WęitierskleJ Republiki L.udowej 
general-pulkownik IST\? AN B.'\· 
TA. minister spraw z:agranit.r.­
oych Węgierskiej Republiki I-U-
dowej JANOS ROLDOCZKI. 
pierw!i7.y t..a'łl(pt~a ministra. 
spraw u11ranic1.nyrh Węgierskiej 
Republiki L.udowej ENORE SIK. 
.imbasador nadzwyczajny I p~I· 
nomocny Węgierskiej Republiki 
Ludowej w Pol~kiej R•ecz)·po­
•PolileJ Ludowej (,AJQS DRA· 
HOS; 

Z RAMIENIA NIF.MIECKIEJ 
REPUBLIKI DEMOKRATYCZ· 
!\EJ - pr~mler Niemieckiej Re· 
publiki DemokntycineJ OTTO 
GROTEWOHL. tszel delegacJi). 
wicepremier Niemieckiej Repu­
bliki Demokratyclnej WAL.TER 
ULBRICHT, wicepremier I mitił· 
łter spraw wewnętrznych Nie­
mieckiej Republiki Demokraty• 
czncj WILL.I STOPU, wicepre­
mier I minister spraw :iagranicz• 
nych Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej DR LOTHAR 
ROLZ, wiCepremler NlemieckiPJ 
Republiki DemokratyclJlej OTTO 
NUSCUltE, wicepremier Nl~­
tnleckiej Republiki Demokraty­
r.zneJ DR HANS LOCH, mini· 
•ter rolnictwa NiemlecklPj Re­
vublikl Demokratycznej HANS 
RElCHELT, \Vieemini~ter •praw 
wewnętrznych Ni<'mieeklej Re-' 
publiki Demokratycznej, irc11e­
ral • porucznik> HEINZ HOF· 
i\1ANN, ambasador nadzwyczaj­
ny I pełnomocny Niemif'ckiej 
Republiki Demokratycznej w 
Polskiej Rzeczypospolllej Ludo­
wej STEFAN HEYMANN. 

Z RAl\llENlA POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ LUDO• 
WEJ - prezes R~y Mioiatrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej JOZEF CYRANKrF:WlCZ 
(szef delegacji), wiceprezes Ra­
dy .Ministrów i minister obrony 
narodowe) Pol•kiej Rzet'zypospo­
htej Ludowej, Marszałek Polski 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI, 
minister spraw zarranlcznych 
Polskiej Rzeczyp0<politej Lmlo­
weJ STANISLAW SKRZESZEW-

N. S. Chruszczow i N. A. Bułea~in 
WY.jadą do Belgradu 

na spotkanie z Tito i . Kardelem 
MOSKWA. 

Ił bm. dzienniki centralne opublikowały następujący ko­
munikat: ' 

R:tąd Związku Socjallslycz• 
nych Republik Radzieckich I 
n:ąd Federacyjnej Ludowej Re 
pulllikl Jugosławii, o:iywlone 
obopólnym pragnieniem dal­
Hego polepszenia stosunków 
między obu krajami I utrwa­
lenia pokoju, porozumiały g1ę 
w sprawie spotkania Ich prztd 
stawlcleli na najwyższym 

szozeblu I w tym celu wyzn&· 
czyly następują.ce deleitacje: 
Związek Socjalistycznych 

Republik Radzieckich: członek 
Prezydium Ra<ly Najwyższej 
ZSRR I pierwszy sekretan KC 

FLRJ Józef Broz-Tito, zastęp­
cy przewodniczącego Zwlązko 
wcgo Wlecze Wykonawczego -
E. Kardel, A. Rankowlcz, S. 
Wukmanowlcz • Tempa, se­
kretarz stanu do spraw zagra­
nicznych W. Niczunowlcz, czlo 
nek Zwlązkowen Wlecze Wy 
konawcze.:o M. Todorowie:& I 
zastępca 1ekretarza stanu do 
spraw zagranicznych W. Ml­
czurowlcz. 

Spotkanie odbędzie 1ię w 
Belgradzie w 'lońeu maji. 4955 
roku. 

KPZR N. S. Cbruuczow (SZf'f,J-------------
:;l~~f!!•ró~rz~::~ni~~~: n~ Oni Oświaty, Książki i Prasy 
gauln, pierwszy zastępca prze I 
wodniczącego Rady Ministrów rozpoczęte 
ZSRR A. l. Mlkojan, przewo- c , 
dnlczący Komisji Swaw Za· entralna akademia granicznych Rady Narodowoś . 
et Rady Najwyższej' ZSRR, 
członek KC 'KPZR 1 redaktor 
naczeln:\' dziennika „Prawda" 
D. T. SzeplJow, pierwszy za· 
slępca ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR A. A. Grom1· 
ko I zastępca ministra handlu 
zaitranicznego ZSRR p, N. 
Kumy kin; 

Federacyjna Ludowa Repu­
blika Jugosławii: prezydent 

ku czci 

Adama Mickiewicza 
Wczoraj w sali Filharmonii 

Lódzkiej odbyła. się centralna 
akademia ku czci Adam& Mic­
kiewicza, Inaugurująca w na­
szym mieście coroczne Dni O· 
światy, Książki I Prasy. 

~~ 
W prezydium akademii za. 

siedld: przewodniczący Prezy­
cHum Rady Naroddwej m. Ło­
d:i:i tow. Geraga oraz przedsta­
wiciele pairtH organ.izacj i 
masowych. 

: 

Defensywna jazda 
czolowych kolarzy Wyścigu o 

Belg V AN DEN DAELE 
pierwszy XI efa' nu 
nameełe . r ------

- ezytai na str. 4. 

Otwarcia uroc-zystości do­
konał tow. Geraga, następnie 
przemówienie okolicznościowe 
o Dniacll Oświaty, Książki i 
Prasy wygłosił kierownik 
Wydziału Oświaty Rady Na­
rod<>wej m. Łodzi, tow. 
Szymczykiewicz, a referart o­
mawiający życie i działalność 
Adama Mickiewicza - Jerzy 
Wyszom1rski. 

Na lotnisku Okęcie odjd<o 
dujących żegnali członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR: 
I sekreta·n. KC PZPR, Bole­
sł.a w Bierut, przewodniczący 
Rady Państwa PRL, Aleksan­
der Zawadziki, prezes Rad'f. 
Ministrów, Jórz.ef Cyrankie­
wkz. I zastępr.a prez.esa Rady: 
Ministrów, Zenon Nowak, wi­
ceprez.es Rady Ministrów, mi­
nister Obrony Narodowej 
Marsz.alek Polski, Konstanty 
Rokoasowę.tci, sekretarze KC 
PZPR, Edward Ochab i Fra.n­
ci.s.zek Mazur, wiceprezesi Ra­
dy Ministró .v Jakub Berman 
i Franciszek Jóźwiak-Witold. 

Na lotnisko liwnie przybyly 
poczty sztandarowe warszaw­
skich org.a.nizacji partyjnych i 
spol~y<:h oraz delegacje z 
wielu z.a·kładów pracy stolicy. 

Delegację żegnał amba&l!dor 
nadzwyczajny i pełnomocny 
ZSRR w Polsce, Pantelejmon 
Ponomarenko wra;i; z cz.lon<ka­
mi ambasady. 

Po przybyciu delegacji 
Związku Radzieckiego na lot­
niiśko, orkiestra odegrała hym" 
ny Mrodowe ZSRR i Polski. 
Kompania honorowa Wojska 
Polskiego oddała honory woj­
skowe. Lotnisko udekorowane 
było barwami narodowymi 
ZSRR i Polski, 

Prz.ewod•niczący delegacji 
ZSRR, przewodni<:zący Rady 
Minis trów ZSRR, Nikola.i Buł­
ganin, wygłosił następują<:e 
przemówienie; 

TOWARZYSZE I 
,• 

W lmlonlu deloaacJl ?wla1ku Ila• 
dtieelciego, opuszct~ajqc•J stotic' Polild, 
proqnę serdecznie podlięlcować rzqdo• 
wi „olskiej Rr„c1ypo11'olitei ludowej lCI 
9orqc:• pnyjęc:ie i goicinność, 1 jaki· 
mi 1pot,Waliśmy się stałe podnas po-i 
bytu w Wors1o•ie. 

Atmosfero pnyjainl, całkowite trl'.'JIJ<I 

mi•ni• i Jednamyłlno't• •tóre c:haroJc._. 
rytowały pmcę na.szq no Konfer~ncjl 
Warnawskiei sprowily, łe w krótkim 
etosie tostały rotpatnone I routnrg• 
nl~t• 1ogodnl•nlo o wlelklo] donio1f.,. 
łcl. 

W wyniku spotkania priedstawłciell 
oimiu pc11i1tw europejskich podpisany 
został układ o pnyjain1, wspó~prccv 1 
pomO(J' wtajemnej, jak również po­
WJięto decytj~ stworzenia tjednoczonych 
1ił zbrojnych i tjednoczon.:go dowódl• 
twa. 

Podjęci• tych kroków było nleibędna 
'I uwogl na rmiany w sytuacji rnięd1y• 
narodowej ł tw lęltuone niebetpiecreii• 
stwo nowej wojny. Układ podpisany w 
Warnawie stanowi odpowiedź nasrych 
krajów na wslcrz•11anie mltltary1mu ftt.„ 
mi1eclr!•ll•• 

Konferencja Warsrawska stwonyła 
trwałq pod1tawę do wspólnego ddało­
nio pokój miłujqcych państw pn:ecłwklt 
ew1ntuoln•mu agresorowi. Układ pod· 
pisany w Worstawie stani• się jedn°"' 
ettśnie nowym bodicem do dału:ego 
umacniania brat&rslcleJ prtJioinl mię­
d1y krajami d•molcroclj ludowe) oro1 
do rorwlnięda jenc1• Sclilejnej l ba„ 
dd•l wsHchstroomoj wspólpra<y mlędxr 
nimi, -

Nl..,h ły)• ,olska lhec1pospoh„ 
ludowa I okryty ch-lq naród polski I 

Niech roinie I umacnia si• bratersk• 
prtpjaiń wny1tkich krajów obozu '°" 
c:joliin•u ł diimokracjl I 

„ .............. „ ......... ~.„„ .. „ .••... „ ....•. , ... „„ .... '"' ,.„.„ •......... „.„ •....•.•...• „.„ •....•..•• „ ..... tł 

Po części oficjalnej odbyła 
się boga ta część at·ty&ty01.na, 
w której wz;ięli udział artyści 
łódzkich teatrów i Opery oraz 
orkiestra FHh.armonii, którą 
dyrygował Witold Krzemień­
ski. 

Następnie I sekretarz KC 
PZPR, Bolesław Bierut, wy-' 
głosił prz.emówieni€, przyjęte 
przez zebranych wielokrotny• 
m i gorącymi owacjami i okla• 
skami. 

Witamy uczestników VIII ·Wyścigu. Pokoju 
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PRZEMOWIENIE TOW. BIERUTA 

na lotnisku Okęcie 

Za pokojem i bezpieczeństwem narodów, na cześć Konf erencii Warszawskiej 

• Potężna manifestacja ludu tolicy 
TOWARZYSZE! DRODZY PRZYJACIELE! 

żegnając naszych przyjaciół radzieckich 
którzy opuszczają stolicę Polski po tako(lcze~ 
niu l(onferencj.i Warszawskiej 8 państw, pra­
gnęlloyśmy jeszcze raz wyrazić im nasze bra­

terskie uczucia, jeszcze raz uścisnąć serdect­

nie ich dłonie. _Jeszcze raz podzielić się z ni­
mi naszą radoscią i dumą, ze wspólnie do­
konanego wielkiego dzieła w ciągu minlo­
ny~h hilitorycznych dni. 

Jów - uczestników tych obrad, jak i dla 
spr.ewy ogólnego odpr~teńia międzynarodo­

wego i utrwalenia pokoju w całym świeCie. 

Przemó1ł'ienie . tow. 
Obywatele, Towarzysze! 

Dzisiaj, kilka godzin temu, 
Imieniem 8 państw biorących 
udział w Konferencji Warszaw­
skiej państw europejskich w 
sprawie :zapewnienia pokoju 
I bezplec.zeńatwa w Europie, 
Połotyllłm:v podpisy pod ukla~ 
dem o przyja!ni, · współpracy 
I pomocy wzajemnej I pod 

uchwal11 w sprawie utworzenia 
tJednoczoneao dowództwa • 
zbrojnych naszych krajów, 

Cyrankiewicza 

Zarówno w przebiegu obrad Konferencji 

~arsz.awsklej, jak I w podjętych przez nią 

Jednomyślnych decyzjach , srezególnie twór• 

czą i aktywną rolę apelniia delepcje ra­
dziecka. 

narodów na układy paryskie, 
odpowiedź dobitna i mocna. 
Wiadomo każdemu, a w Pol­
sce tym hardziej nie trzeba 
tego nikomu dv.a razy powta­
rzać, że spoza układów pary­
skich wyłazi mowu na światło 
dzltmne roztrzaskana t O lat 
temu zwycięstwem Związku 

Radzieckiego, a dziś t powro­
tem sklejana przet państwa 
zachodnie, pikielhauba nie­
mieckiego militaryzmu. 

głowy awanturnlkó\\ I skłonić 
ich do opamiętania, jeżeli nie 
chcą skręcić karku. 

dujących nowe tycie, że po wałki o pok6j, rozjaśniły per.i 

naszej stronie Jest zarówno spektywę zachowania I utrwa-
słusznośt, jak i siła. lenia poko.iu. 

Układ o przyjaźni, wspólpnicy ł pomocy 

wzajemnej 8 państw, będący wynikiem Kon­
ferencji Warszawskiej, jest nieocenioną zdo­
byczą krajó":', które układ ten zawa•ly, lecz 

jego znaczenie międzynarodowe jest o wiele 

11z.ersze. Podjęte na Kon!erencli Warszaw­

skiej decyzje spotkały si~ z nieZłC)!J1nym i 
Edec.Ydowanym PQparciem OOO-milionowego 

państwa azjatyckiego - Chińskiej Republi­

ki Ludowej, jak również z ideowYm popar­

ciem i zrozumieniem wszystkich pragnących 

pokoju I nienawidzących agresji· narodów 

świata. Cóż bowiem wyratają w swej inten­
cji i w swej istotnej treści decyzje Konfe­
rencji Warszawskiej? 

Przywiozła ona t 11<>bą na Konterencj' 
Warszaw11k11 nowe, doniosłe propozycje rządu 
radzi~klego w sprawie powszechne&<> rot• 

brojenia i skut«znej kontroli nad re.allzac111 

rozbrojenia. Polska I wszystkie kraje, uczl!łt­

niczące w Konferencji Warszawtkiej udz:tela­

ją propozycjom radz.lecklm całkowlteao i 10-
rącego poparcia. Ni.kt z nas nie w11łpl, tf! u­
rzeczywistnienie propozycji nadtlecklch sta• 
nowiłc>by hlezawodną drogłl do I7eczywlste­
go zahezp!eczenia I utrwalenie pc)ko]U w 
świecie, przyniosłoby olbrzymi- ulgę &etkom 

milionów Judz.i, którzy z dużym niepokojem 

śledzą rozpę1ywany przez panstwa imperill· 

listyczne wyścig zbrojeń. 

Przedstawlclel wielkich Lu­
dowych Chin, obserwator na 
naszej konferencji zadeklaro­
wał peln11 solidarna~ l popar~ 

cie Chińskiej Republikl Ludo­
wej dla naszego układu. 

Czy wolno nam to nlebez­
plec7.eńatwo lek<'ewafyć? 

Nie wolno nam lekcewatyć 

niebezpieczeństwa, wynikają­

cego z ratyfikacji umów pary­
skich I z ut\\orzenia Wehr­
machtu. Ale właśnie dzięki na­
stej 'Zdecydowanej odpowiedzi, 
dzięki układom warszawskim, 
dzięki ·przegrupowaniu naszych 
dl l powołaniu zjednoczonego 
dowództwa sil 1broinych, nie­
pomiernie zwlękua się dla 
agresorów ryzyko, gdyby o­
'miellll się realizować kiedy­
kolwiek awanturnlcre plany 
lmperlallqtyczne. Uklacly na~ze 
muą„ą podziałać, jak kubeł 

zimnej wody na rozpalone 

Taka Jest wymowa naszej 
historycznej konferencji: · 

W wyniku Konferencji War­
szawskiej jeszcze bardziej za­
cieśniły się więzy naszej przy­
jaźni z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. Nasza brater­
ska przyjaźń i skuteczna pomoc 
wzajemna jeszcze bard>.iej 
wzmochi Niemiecką Republikę 
Demokratyczną, ostoję rosną­

cych pokojowych i demokra­
tycznych sił narodu niemiec­
kiego. 

Co będzie decydować o dal­
szym rozwoju wypadków? 

Każdy krok naszego obozu, 
któremu przewodzi wielki 
Związek Radziecki, kraj zwy­
cięskiej rewnlu('ji socjalistycz­
nej, okryty chwalą kraj, który 
zadał śmiertelny cios hltle­
ryzmowi - każdy krok na­
szego obozu, do którego należy 
wielki naród chiński, torujący 
drogę do noy, ego życia naro­
dom Azji, 4azmłerza do osłabie­
nia napięcia w stósunkach 
międzynarodowych - każdy 

nasz krok, krok obQzu pokoju, 
jest rzetelną próbą pokojowego 
rożwiązania spraw spornych. 

Układy warszawsk\e wzmac­
niają silę I zwarto~ obozu 
pokoju i niewątpliwie mplllł 
przeszkodzić imperialistom we 
wkraczaniu na drogę wojny. 
Tym mocniej my p6jdziezny 
naszą drogą, drogą rozv.oj11 
naszych krajów, wzmacniania 
naszej siły, cementowania 
przyjaźni i współpracy, lącZl\­

cych nasze narody. 
Odtąd, od podpl~anla tyclt 

układów, jeszcze mocniej stlić 

będzie na straży pokojowej 
pracy naszych narodów wspól­
nn sUa obronna, oparta na na­
szej niezłomnej solidarnołci, 

. Wyra:tają one - po pierwsze: potęł.ną, je­
dnolitą organizację państw .zaiprzyjaźnkmych 

i współdzlal.ających ze sobą w celu umocnie­
nia Wzajemnego beipleczeństwa przed wszel­
kimi aktami agresji na ich granice, na ich 

suwerenność i niezawisłość! Stanowi to real­
ny i potężny krok naprzód w kierunku reali· 

zacji w coraz szerszym zakresie idei bezpie­
czeństw~ zbiorowego, i<le! głoszonej wytrwa­

le l niet.miennie przez Związek Socjalistycz­

nych Republik Radmeckich w oparciu o u­
znanie zasady pokojowego współistnienia 

krajów o różnych ustrojach społecznych. 

Naród polski ze szczeii:óln11 uwa111 1 nlfl­
,i;łabnącym na chwilę zalntere!IOwanlem 61&­
dził przebieg <ioni.osłyeh obhld. odbywaJ11• 

cych się w stolicy na.w:ego kraju, Potwier• 

dził to dobitnie wcrorajny 200•ty&ięczny 

wiec mas pracujących War11Zawy, Pełne op­

tymizmu, mądre i gorące słowa towarzysu 

Bułganina, wygłoszone na .tym wlecu, alębo­
ko zapadną w serca wszystkich ludE pracy 
w Polsce Ludowej, 

Kon!ereneja Wars:tawska 
p17A!jdzie do hlstorłł Jako do• 
niosły ' rok w walce o pokój 
I beZ))leczeń1two naszych na­
rodów, złączonych umowami 
warszawskimi, w walce 'o po;. 
kój I bezpieczeństwo wszyst­
kich narodów Europy, w wal­
ce o trwały pokój na cal:Vm 
świecie. 

Ludzkość ma do wyboru 
dwie drogi: świat zagrożony 

jest z jednej strony imperiali­
styczną v.ojną, a z drugiej 
strony otwierają się przed na­
rc,daml wspaniale perspektywy 
pokoju 1 rOZ}VOju. 

Wspaniałym wyralem tyeh 
konstruktywnych wysiłków są 
ostatnie propozycje rządu ra­
d7.!eckiego w sprawie rozbro­
jenia, które jasno wskazują 

drogę do przepędzenia ponu­
rego widma nowej wojny 
światowej. 

Konferencja Warszawska do­
da otuchy setkom milionów 
ludzi na całym świecie w ich 
zwycięskiej walce o \)Okój. 

Towarz)rsze Delegaci! Prosi­
my Was, zawieźcie swym na­
rodom gorące zape1,1;nienia, że 

naród nasz uczyni wszystko, 
aby zwl;;kszyć AWój wkład do 
pot„;i 1 zwartości obozu ~­
koju, 

Wyraf.ają one - po wt~re: olbrzymi wkład 
w dzieło umocnienia pokoju iwi.atowego, 

1>rzeciwstawi.ając met.odom polityki agresyw­

nej, metodom bloków wojennych i polityki 

„z pozycji siły" - drogę przyjaznej współ­
pracy międzynarodowej i pomocy wzajem­

nej, otwartą dla wszystkich drogę wspóldzia­

lani.a gospodarczego, kulturalne~o. a - jeśli 

zajdzie potrzeba - i obronneao. , 
„ 

Wyrażają one - Po trzecie: nieugiętą I je­

dnolitą wolę narodów, zjednoczonych zawar• 

tym sojuszem, do stworzeni.a niezbędnych I 
wystarczających rękojmi, zabezpieczających 

pokojowe budownictwo i twórczą pracę kaź­
dego kraju przed Jakąkolwiek zewnęlrzml 

napaścią. Temu celowi służyć będzie wspól­

na organizacja sil obronnych 1 zjednoczone 
lch dowództwo, 

Oto dla~ego obrady Konferencji War­
szawskiej posiadają '"łk doniosłe i historycz­

ne znaczenie zarówno dla wszystk!cb kra-

DRODZY PRZYJACIELE! 

Serdecznie łoiskamv Wasza dłon!a t dzię­

kujemy Wam gor-co z.a Wasz twórcey współ­
udział w obradach, które pos!Bdajl\ tak do­

niosłe l wielkie znaczenie dla w~y&tkk:h 

krajów obozu pokoju, a dla n.erodu po!Jklego 

w liYZCZególnoścL Będziemy pracowali, rozwi­

jając na&ze budownictwo socjalistyczne, w 
poczuciu wielkiej siły, którą tworzy nasz llO­

jusz, w poczuciu serdecznej, brat<!rskieJ 1 
twórczej przyjatni, która łączy nasze na~ 

dy. 

Niech jettcze mocniej rozwij3 ll'lę ł krzep­
nie nasza wspólna walk.a o pokój, o portęp, 

o zwycięstwo 110Cjalizmul 

Niech tyje wieczysta przyjaźń polsko - ra­
dtleckal 

Niech żyje wielki nasz przyjaciel i sojusz• 

n!k - Związek SOcjalislycz.nych Republik 
Radzieckich I jego rząd z towarzyszem Buł­

gantnem na czele! 

Niech tyje wielka przewodniczka w walce 

o pokój i socjall.zm - Komunistytz.oa Partia 

Związku Radzieckiego! 

UROCZYSTY AKT 
PODPISANIA UKŁADU 

(Dc>kończerue iie str. 1) 

Taka Jest odpowiedź naszych 

bl'CICky Towan>yseel Prizyl~ 
ciele! 

w !mieł!IU riądu Zwląt.iku 

Radzleckie&o I narodu ra­
dzieekiegc> serdecznie po'Zdra­
wiam Waa - mll!!lllkańców 

bobater!lklej Wa1'9zawy ł w 
Waszych osobach caly naród 
polski. 

Narody Polski I Związku 

:Rad#.eokleiro złączone są moc· 
nyml wl~m! przyjdni. Wy· 
mowną manifeSJtacją tej n!e­
wz.ru,zonej, wieczystej przy­
Jążnl były niedawne óbchodv 
lD rocz:nlcy zawarcia układu 
radzlecko-polddego. 

Obecnie mlesekańcy War· 
szawy są świadkami nc>Wel(o 
wyduun!a, wyrażającHo 
przy jaźń I łcl&ly sojusz n·• 
tylko nu.zy<!h dwóch krajów -
Pols.ki I ZWiąUn! Radzfec,klero, 
lecz I Innych państw europej· 
skich. W dniu <Uilsiejs~ym za­
kończyła się Konferenc1a 
War~zawsk.a patu.tw europe!-
9kleh w sprawie zapewn:en1• 
l>O'koju I bezpiec7-eń!ltwa w 
Europie, w której ucze!ftniczy-
11 Sitefowie rządów I delegacji 
Albanii, Butpril, Wę~lei:. 

Niemieckiej Republild Demv­
kraty~nej, Polski, Rumuni'.. 
Związku Radzleck!ego I Cze­
ehosłowacjl. Konferencja od• 
bYWała sl«i: w atmosferze pel-

O przyszlości decydowa~ 

będzie to, że po naszej stronie 
Jest slusznMć, są wszystkie 
racle historyczne narodów bu-

Przemówienie tow. 
neJ Jednomyślności I niezwyk­
łej serdeczności, co m<>tl1we 
Jest tylko pomiędzy najbliż­
styml prz)'jaciólmL 

W!tZyscy ucze9tnicy konfe­
rencji ze =ególnym zado­
woleniem 'podkreślali obec­
ność w charakterze obserwa­
tora przedstawiciela Ch 1ń~kiej 
Republik! Ludowej - wice­
premiera Rady Państwowej I 
minatra Obrony Narodowej · 
gen. Peng Teb-hu.ara. Prze­
mawiając na konferenc11, gen 
Peng Teh-ht!ai oświadczył, ie 
rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej I naród chit'tski &oraco 
popierają Konferencję War· 
suiw~ką, ponieważ pokoju I 
beipieczeństwa w Azll nie da 
1tię oddzieli~ od pokoju I be1,· 
pieczeń1ttwa w Europie, a In· 
teresów Chin Ludowych - od 
Interesów pokój mUujący.:-h 

krajów Europy Ośw 1adczenia 
przedstawlclelll wielkiego na­
rodu chińtkiego wywQ\a ter• 
deczny oddźwięlł wsrbd na· 
szych narodów I zmusi do za· 
stanowienia etę tych, którzv 
knuf11 pLnny nowej wojny. 

Dziś, \4 maja, uełOW\e de­
leaacJi, która ucze~tnlC'tyly w 
Konferencji WarPZaw.,,klej, 
podp1sall układ o przyjaini, 
współpracy l pomocy wzajem· 
nej ml~y ośmioma pań&twa-

ml europej9k1m!. W~y!ltikle 

kraje, które pod.pisały układ, 

polączcme są stosunkami bra­
terskiej przyjatnl I ścisłej 

W3J>Ólpracy, opartym.I na 
wspólnocie celów i interesów 
Jednakie uczestnicy Konfe. 
rencJi Wal"S'a1W°Mtiej jedno­
myślnie uznali, te w nowych 
wanm.~ach, ja](le o!ltatn!o po­
wstały, należy jesz.cze bardziej 
um~ni{' i roi.szerzyć tę współ­
pracę w ten sposób, by objęla 
c>na również dziedzinę wysil· 
ków militarnych pokój milu· 
jących krajów przez utworze­
n ;e zjednoczonych sil zbroj­
nych I i.jednoczonego dowódz­
twa. 

Nowym elementem w sytua­
cji międzynarodc>wej je9t to. 
te nad Europił zawisło znowu 
tlowrog1e widmo militaryzmu 
niemieckiego. 

Wy, mies.z.kańcy umęczonej 

War:;zawy, dobrze wiecie, co 
oznac-La m!lltaryun niemiecki 
Swieie są w pamięci wnyst­
klch wspomnienia lat okupa­
cji hltlerow;kiej. Czyż można 
utQomnleć, te :r. rllk na.jeźdź· 

c6w bltle;rowsk\ch ginę\\ sy­
nowie I córki narodu polskie· 
ao, rad?Jeckfego I Innych na­
rodów? ciyż: motna zatrzeć 
w pamięci wspomnienia o 
tym, te wiele miut, a w Ich 

Nie darmo odez..,.,aly się one 
żywym echem w sercach setek 
milionów ludzi na całym świe­
cie. Dodały Im otuchy do 

Dołganina 
llcz.bie War!lzawę, obrócono w 
gru:r.y i z.&li!!Ztza? 

Min1:lo zaledwie to lat od 
zakończenia Jl wojny świato­
wej, a w Europie zachodniej 
pows.taje nlebei.pieczeń9two 

nowej wojny. 

Dla tego tei: jes.t ri:eczą oczy­
wistą, i:e my, którzy przeży­

liśmy wsrzystkie okropności 

niszczycielskiej wujny, rodel­
mujemy obecnie nowe środki, 
azeby umocnić obronność na­
&Lych krajów, zapewnić b~z­

pieczeństwo I pokojową pracę 
naSitych narodów. Tym wla$­
nie celo~ służy układ podpi­
sany dziś w Wars<Zaw;e. 

Na Konferencji Warszaw­
skiej powzięto decyzję utwo· 
rzenia zjednocwnego dowódz­
twa s!ł zbrojnych, które wy­
dzielone zos.taną przez w!'<Zyst­
kle państwa - sygnatar!uszy 
układu. Na stanowisko nn­
czelnego dowódcy ;i;Jednoczo­
nych ~il z,brojnych powołany 

zos.tał Marsrzałek Związku R"­
dzieckleao towarzy&i Koniew. 

tmli: Marszałka Zwią"ll!ru 

Radzieckiego Koniewa, wy"b"t­

nego dowódcy, honorowego o­

bywatela Krakowa, jest do­
brze z,nane narodowi pol,,.k1r­
mu. Podczas rcim.ionei wc>illY 
woj&ka, którymi dowodził 

mar&Ulłek Kon !ew, brały u­
dział w wyzwoleniu Polski 
spod jarzma hitler<>w&klego. 
Nie ulega wątpliwości, że 

pod dowództwem Manizałka 

Koniewa :r;jednoczone siły 

zbrojne i;eństw - sygn.atar!u· 
M.Y układu S>;>ełnią na&e na• 
dz.ieje i wykona,ją i>woją mis.ję. 

Podpisany dziś układ ma 
cłlarakter obronny. N!ewzru­
swną podstawą pokojowej po­
lityki krajów oboz.u demokn· 
tycznego jest zasada pokojo­
wego wsipólistnienia pańiotw, 

sformułowana przez. wielk :ego 
Lenina. Nowe propozycje IOZą• 
du radzieckiego w sipraw·e 
ograllJ{czenla zbrojeń, zaka:t11 
broni atomowej l usmJ;ęc·'.a 

groźby nowej wojny ~ WY• 

mownym świadectwem na• 
szych dąźeń do utrwalenia 
pokoju. 

Chcemy pokoju. Jednoczeii· 
nie c>świadcumy stanowczo t 
z.decydowanie, że podejmie:ny 
\vszelk.ie kroki, ażeby ni'kt nie 
mógł na.ruszyć nuzych granic 
ani pokojuwego życia naazych 
narodów. 

"W 'l'm~en\u na~<:>0."13. n.m\<!le­
kiego życzę Wam, Drodz.1 
Przyjaciele, I całemu narodo• 
wi pc>lsklemu dalszych, )eaz­
cze większych sukcesów vr 
twórczej pracy, 

Austria 
znów państwem 

suwęrennym 

kowltym uozumlenlem 1 zo­
stała przyjęta przez koa!e­
rencję do wiadomości. 

w lmlenlu rz'ldu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
prezes Rady Ministrów JO· 
ZEF CYRANKIEWICZ. 

Przy podpisywaniu układu 
obecni byli wszyscy członko­
wie delegacji państw - stron 
układu i przedstawicie! Chiń­
skiej Republiki Ludowej. o­
becni byli również: pierwszy 
sekretarz Komitetu Central­
neao Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej BOLE­
SLA W BIERUT, przewodni• 
czący Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludo,,.,.ej 
ALEKSANDER ZAWADZKI, 
członkowie Biura Polityczne­
eo KC PZPR i członkowie 

rządu Polskiej Rzeczypospoli­
tej\ Ludowej. 

Przemówienie low. Peng Teh-hnai'a 

(Dokończenie ze str, 1) 

nleź k::incłerz Republiki Au­
striackiej J. Raab wraz ?: 

członkami rządu austriackie­
go. 

W imieniu rządu Chińskiej 

Republiki Ludowej przema­
wiał Wicepremier Rady Pań­

stwowej I mlni&ter Obror.y 
Chińskiej Republiki Ludowej 
PENG TEH-HUAI, który zlo­
żył następujące oświadczenie: 

Drod11 Towa.nyszet 

Przy podpisywaniu traktatu Konferencja Warazawaka. 

wygłosili przemówienia W. M. państw europcj~klcb w sprawie 

Mołotow, H. MacMillan, J. F. , taP~wnleoia pokoju I bezpu'­

Dulles, A. Pinay i L. FigL czenstwa w Europie oslągn~la 
po 1rzcch dniach wytctonej pr11.-

Po zakończeniu procedury ny re~ullaty o hts1orycznym ina.­

podpisywania traktatu mini- czeniu. Naród chiński wra:r. ''*' 
ster Spraw Zagranicznych wszystkimi. miluj~cyml pokój 

ZSRR w. M. Mołotow, mini- narodami swlata z ~alego serra 

ster Spraw Zagranicznych ~raluluje konferencji jej doni• 

Anglil H. MacMillan, sekre- dych 081"gnlęó. 

tarz stanu USA J F. Dulles, Wyniki Konferencji Warszaw­

mimster Sprnw Zagra nicz- •klej ra„ Jeszcze dowlodly, źe 

nych Francji A. Plnay, kan- JeJ uczestników ożywia ldecydo­

clerz Austrii J Raab, wlce- waoa wola obrony pokoju I b'it­

kanclerz Austrii A. Schaet'f p!eczedstwa w Europie; wyka:r.a-
ly one również •wartość i sile 

oraz minister Spraw Zagrani- obozu pokoju, demokracji 1 •o· 

cznych Austrii L. Figi powi- cjalluou, któremu pr2ewodd 

t11li z balkonu pałacu Belve- Zwl"zek Radziecki. Jest ło taka. 

dere m'es.z:kańców Wiednia, 1decydowana wola. I taka łlł>l, 

którzy zebrali sii: tłumnie w te nie wolno się z tym nie 11-

otaczający:n pałac parku t czyć. 

na pobliskich ulicach. Wska1.ana przez konferencję 

Pojawienie się na balkonie 5łuszna droga obrony pokoju I 

przedstawicieli mocarstw, któ- hezplecz„nstwa w pel11t odpo­

re podpisały traktat, przyjęte włada ln1ere9om I pragnienion1 

zostało przez mieszkańców narodów calego świata.. 

Wiednia entuzjastyczną owa­
c.Ją. Owacja ta wzmogła się 

jeszcze, gdy W. M. Mołotow 

wyszedł ponownie na balkon 
pałacu. Długo rozbrzmiewał)' 

okrzyki na .cześć Związku Ra­
dzieckiego i trzech mocarstw 
zachodnich - państw, które 
przywróciły nieza~ isłośc! Au­
strii. 

Haifong przeięły 
przez Wietnamską 

Rer>ublikę 

Demokratyczną 
Jak dooosz- 1· Hanoi, w 

piątek • rano oddziały Armil 
Ludowej WRD wkroczyły do 
najwiękSzego portu w d~l­

cie Rzeki Czerwonej - Halfon­
gu, przejmując to miasto na pod­
stawie porozumień genewskich 
od władz francuskich. 

Ludność Halfon~o gotowała 

wkraczającym oddżialom lu1o­
wym entuzjastyczne powltan•e. 

W ślad za oddziałami wojsko­
wymi przybyły do Hai!Onl'U 
transporty ryżu. ct1kru I innvch 
artykułów spożywczych, poo!c­
waż ludność miasta od dlu;:8zP­
go czaąu odczuwała ostry brak 
t.i·cb artykułów, • 

Rząd ChlńakłeJ Republlkl Lu­
dowej uwa.ia uchwały KonCer:.Jn· 
eji Warsza.wsklej Ul wielki wkład 
do sprawy pokoju. Stanowl11 one 
bowiem ole lylko olezwykle 
ważny czynnik •zapewnienia. po­
koju I bezplecze6s&wa w Eut<>­
ple; mleó one będ" również tlllł­

c2ny wpływ na iprawę pok;oJu I 
be2pleczeńs1wa w A~I. 

Z polecenia nądu ChlllskleJ 
Republlld Ludowej deklaruję 

całkowitą solidarność I pop&rc1e 
rządu I ozelićselmllionoweco na­
rodu cbińskieeo dla podpisanego 
wla§ole układu o przyJazo.1!, 
współpracy I ·pomocy wzaJem•1ej 
między Ludową Republik~ Al­
banii, Ludową Republiką Bułga­
rii, Republiką Ctecboslnwaekl\, 
Niemiecką Republik" Demokrn.-
1yczoą, Polską lbeoz1Wospo1Hą 

Ludową, Rumuńską Republlk:i 
Ludową, Węgiersk" Republiką 

Ludową I Związkiem Socjallsty­
eznych Republik Radzieckich 
Jesteśmy przekonani, te osiągo1ę 
oia. te; konferencji sprzyjać bę· 

dą dalszemu •cspołeniu miluią· 

eycb pokój krajów I narodów 
e>raz 1v du~ym stopniu priyczy­
ni11 się do utrwalenia pokoju I 
bezpieczeństwa zarówno 1v Euro-
1>le, Jak I na calym świecie. 

Uczestnicy konferencji przy 
jęli z zadowoleniem powyt• 
sze oświadczenie przedstawi­
ciela Chińskiej Republi!U Lu­
dowej. 

"!N. zakończeniu zabrał głos 

I 

Drodzy Towarzyue 1 Prty• 
jaclelel 

Konrerencja Warazawaka o­
siągnęła re:mltaty o doniosłym 
znaczeniu hlstoryc1.11ym - o­
czekiwane pn.ez wezy11tkle po­
kój miłujące kraje l nart>dy. 
Układ o przyjaźni, wi;p6ł11racy 
I pomocy wzajemnej między 

ośmiu państwami I i.twon:enie 
·w oparciu o za8'1dy te110 U• 

kładu zjednoczonego dowódt· 
twa all zbrojnych jest itkrysta­
lizowaniem zdecydowanej woli 
iednośCi europejskich pokój 

m.lłUJl\cych krajów I narodów, 
woli zapewnienia pokoju I be:r.­
pieczeństwa w Europie, jeet 
potężną odpowiedzią na 
wskrzesz;anle militaryzmu nie­
mieckiego I na przygotowywa­
n le nowej wojny przez amery­
kańskie koła agresywne t ich 
zwolenników, Jak również jest 
wafnym krokiem na drodze u­
trzymania pokoju na całym 

świecie. Rząd Chlńskiel Repu­
bliki Ludowej i 600-mi11011owy 
naród chiński bez jakichkol­
wiek zastrzeżeń popierają u­
chwały powzięte na obecnej 

kooferencii I kiśle .olidaryzu­
ją się z WamL 
Je!lteśmy przekonani, te dą· 

i:enia do utworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie, które są zawarte w 
układzie ośmiu państw, na 
pewno 6potkają się z sympatią 
I poparciem pok6j miłuJą~ych 
narodów w całej Europie I na 
całym świecie. 

Drodzy Towarzysze I Przy­
jaciele I Fakt, ie konfereneia 
pańatw europejskich odbyła 5ię 
w Warszawie, ma szczególne 
znaczenie. Pokój jest n!ezmier-

n ie drogi dla narodu polskle!lo, 
który ucierpiał od plagi mili­
taryzmu niemieckiego w dwóch 
wojnach światowych. Dz:ęki 
niezmordowanym wysilkom 
narodu polskiego w ciągu o­
statnich d~esięclu lat Polska 
stała się uprzemysłowionym 

krajem socjalistycznym. Od­
budowana z ruin Wars1.awa 
jest jeszcze piękniejsza. Boh:i­
terski, pokój miłujący narod 
polski, który w n!eugiętel wal­
ce bronił niepodległości i wol­
ności swojej ojczyzny, już ni­
gdy więcej nie dopuści, by 

' 

wróg deptał jego ziemię ofcZ114 
et11 i mordował ludność. 

Drodzy Towarzysze f Przy• 
jacielel żaden wróg nie zdoła 
przeszkodzić słusznej sprawie 
narodów zespolonych wielki\ 
ideą marksizmu-leninizmu. W 
sprawie pokoju w Europie i na 
całym świecie naród chiński 
jest Waszym najbardziej nie-i 
zawodnym i najwierniej~zym 

przyjacielem. W imię sprawy 
pokoju i 1prawiedliwości ldt~ 

my odważnie naprZÓ(l ranu._ 

przy ramieniu! 

Komunikat końcowy 
(Dokończenie r.e str. ł) Z ltAl\UENlA REPUBLIKI 

CZECHOSLOW ACKJEJ - pre­
mier Republiki Cserhostowa.ckfej 
\'ILEM SIROKY uur delegaejlJ, 
pierwsz1 wicepremier I mlnl•ter 
nbron7 narodowej Republiki 
Czechosłowackiej, generał armil 
ALEXEJ CEPJCKA, mlnistc-r 
spra.w zacranlcznyrb Republiki 

sił zbroJnycb padriw - tłroe 
ukladn, 

KonterencJa odbywała. "" "' 
atmosłene całkowite} Jedaomy­
ślnośel będ,ceJ wyrazem 1er­
tłeczoeJ pl'2J'Jaźnl i wspólpne:r. 
bratnich narodów obozu pokoJu. 
demokracji I socJali1mu. 

RADZIECKICH - przewodol­
cz"cy Rady Mlnl1łrów ZSRR 
N. A. BULGANIN 1net delega­
cJl), pierwszy zaslępca przewod­
n lezącego Rady l\linislrów i mi­
nist.r.r spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. lltOLOTOW. minister o-· 
hl'!)ny ZSRR, manulek · Związ­
ku RadzieekJego G. K. ZUKOW, 
onarszalek Zwlązkn Radzlcckie!:O 
I. S. KONIEW, priewodnlczący 

Rady ~linistrów RFSRR A.. )1. 

PtJZANOW, przewodniczj\cy Ra­
dy l\llnis&rów Ukraińskiej SRR 
N. T. KALCZENKO. przewodol• 
cz"ey Rady Midl,lrów Blalorn-
5klej SRR K. T. MAZURO\V, 
pl"Uwodnlcz4cy Rady Młnlstrf.w 

Lotewskiej SRR W. T. LACl!'I, 
i>rzt!wodnlcz4cy Rady Ministrów 
Litewskiej SRR M. A. GIEDWl­
LAS. przewodniczący Rady Mi­
nistrów Eslońskłl'j SRR A. A. 
MIURISEr, uslf)pca ministra 
<praw u.granicznych ZSRR W. 
A. ZORIN, amba•ador nadzwy­
culjoy i peloomocny ZSRR w 
f'olsideJ Rieczfpospolilej Ludo· 
"'ej ·r. K. PONOMARENKO: 

r;zechoslowackleJ VACLAV DA- .--------------
VID. -

Dnia !" maja 1955 '..· odbyl sł' w Warsz~wl• net p!11cu Dtlertyńsklego wlec ludno§cł s!o!lcv 

z udzialem deteoacn rzqdnw11ch, uczestniczqc11cn w Warszawakiej Konferencji państw eu­

ropejskich, w sprawie zapewni enla pokoju I bezpieczeństwa w Europie. 

NA ZDJĘCIU: fragment manifestacji. 

Narada wykładowców i- słuchaczy szkolenia partyjnego 

W konferencji brat równieł 
udział w charaklene obserwato­
ra PRZEDSTAWICIEL CHl°llJ­
SKJEJ REPUBLIKI LUDO\.VEJ 
- wicepremier Rady Państwo­
"'ej I minister obron1 PENG 
TEH-HUAI. 

Uctestolcy Konrereocjl \fa.r­
a:r.awskieJ wne()b1trooułe om6-
will zmiany w 1ytuacjl miedzy· 
narodowej, zwil\za.ne s ratyfika­
cją paryskich układów wojen­
nych oraz stwierdzlll, że ratyfi­
kacja uklad6w paryskich, przewl­
dującyeh u lworzenie nowego u­
grupowan la wojsko1ve110 w Pl>­
M1acl „unii zacbodnlo-europeJ· 
sklej" z udziałem remllllaryz<>­
wanycb Niemiec ucbodnicb I 
włl\cze'nle Ich do bloku północ~ 

no-atla.nt1ckłego, w=aira uie­
bezpiec:ioeństwo nowej wojny I 
stwana croźb~ dla bezpieczeń­

stwa na.rodowero państw miłują­
cych pokój. 

·w sobotę, dn. 14 bm., w uli klubu Zakładów lni. Mar- Jednocześnie podkre'lono b . k 1 . Id I gl Pańslwa uozestnlc~e w kon· 
, a y sz o eme eo o czne, rerencjl postanowiły podj~ć n1t>-

chlewsk1evo odbyła się n11rada przodujących wykładowców istnienie pownfoych braków jak najpełniej przyczyniało się zbędne kroki dla zapewnienia 

i s~u~haczy szkolenia partyJnt>go. · Udział w niej równiei w naszym szkoleniu. Wynika- do wychowania bojowych, od- swego bezpieczeństwa I w lnt"­

\~~ięh: sckrelilrz KL PZPR, tow H. Rejniak, kierownik 1ą one najczęściej z nie wy- danych spra.wie partii akty- resle utrzymania pokoju w Eu· 

Osrodka Szkolenia Partyjnego, tow, M. Liberman orai starczającego przygotowirnia wistów, do wzrostu naszych ropie. 

il•struktor KC PZPR tow. E. Brykman. ' wykładowców. Dlatego pod- gospodarczych t politycznych w tym cetn państwa. uczestnl· 

Zadaniem narady było do- one m. In. we wzroście aktyw. sumowując dyskusję, sekre- osiągnięć. Toteż uczestnicy r.iące w Konferencji Warszaw-

konanie oceny i pod~umowa- ności i wymagań zarówno wy- tarz KL PZPR tow. H Rejniak narady powitali oklaskam! sklej zawarły układ o przyja'.foi, 

nie doświadczeń kończące~u kładowco'w, J·ak I słuchaczy "lówny nacisk położył na pro- słowa Jednego • wyki d współpracy 1 pomOl'Y wzajemnl'J 

e " • • a ow- między Ludową Rl'publiką Ałba-

s1ę roku szkoleniowego. Rośnie zainteresowanie pro- bierny pracy z wykładowcą; ców, tow. Miłakowskiego, któ- nii, Ludową Republiką Bułgarii. 

Zarówno reterat wygłoszo- blemami polityki m1ędzynaro- m. In. wskazał on na potrzebę ry ~a zakońc~enie swego wy- Węgierską Republiką Ludowa, 

ny przez zastępcę kierownika dowej, zagadnieniami świata pogłębienia I wprowadzenia sląp1enia powiedział: Niemiecką Republiką Demokra­

Wydzialu Propagandy Kl. poglądoWyml, węzłowymi pro. nowych form pracy - takich, „Obiecujemy wam, towarzy- tyczn11., Polską Rzecząpospol_ltą 

tow. Górczaka, jak I wypo- blemaml _pol1tyk1 partit. Nie· lak konsultacje oraz tnforma- sze że zdobytą Wiedzę bę- Ludow11., Rwo~ńsl<" Repubhk11 

wledz1 dyskutantów podkre- które oraanizaC'je dzielnicowe cje polityczne ze strony czoło- dzi~niy dalej pogłębia~. ~ l ~;::R~p~l:.\i•~:'J1zi~:f~!1511Y~= 
ślały, że łódzka organizacja Jak np. KD Barutv zebrał\ wych działaczy łódzkiej or- mark&lrun - leninizm, to oręz, publfką Czechoslowacką. 

partyjna ma poważne osiąg- bogate doświadc>enia w pni- g~nizacji parlyjne1. któ I ć 

nięcia w dziedzime szkoleni·a d ł b" ~Y. pomaga .nam wa czy 0 Na konferencji pow7.lęto rów-

cy na pog ę ianiem I wzbo- Narada była podporządko- ~oc1ahzm i „niwec~yć planY nież uchwale w sprawie ulwo-

ideologiczne&o, Wyrażaj" 1ię i:acaniem pracy ideolo&ic.:nej, 11.·aną zasadniczemu celowi; 1mpenahstów 1 
• czeoia z.jednoczoneiio dowództw• 

Wr11czenle 
Nagrody Stalinowskiej 

prof. Bonnardowi 
Dnia 11 maja odbyło 11.l• 

tu uroczyste wręczenie Mie­
dzynarodowej Nagrody Stali­
nowskiej „Za utrwalanie po­
koju między narodami" pro­
fe5orowl uniwersytetu w Lozan­
nie, przewodniczącemu Szwaj• 
carskiego Komitetu Obrońcó·.v 

Pokoju Andre B mnardowi. Na 
uroczystość przybyło okolo 400 
osób, w tym wybitni bojownicy 
c pokój oraz liczni przedstawi· 
ciele prasy, 

Wśród hucznych oklasków ze-­
branych, członek Komitetu Mię• 
c!zynarodowych Nagród Stali­
nowskich, Artysta Ludowy ZSRR., 
retyser filmowy G. W. Aleksan­
drow, wręczy! laureatowi zloty 
medal i dyplom, 

Spadek papierów 

wa rtościow„ eh 

na giełdzie paryskiej 
W ciągu kilku ostatnich dnł 

zaznaczył się na giełdzie pary­
skiej ogólny 5padek papler6w 
wartościowych. Spadek ten, o­
kreślony w znacznej części fran­
cuskich kół finansowych jaka 
11 krach0

, WY\VOłał duże zaniepr.. 
kojenie wśród wtaścicieli pap10-
rów: :wartościowych., - · 
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UK Ł A D ' 

o przyjliźni, współpracy · i pomocy wzajemnej· 
międz y 

Ludową Republiką Albanii„ Ludową Republiką Bułgarii, Węgierską Republiką 
Ludową. Niemiecką Republiką Demokratyczną, Polską Rzecząpospolitą Ludową,' 
Rumuńską Republiką Ludową, Związkiem Socjalistycznych Re11ublik Radzieckich 

i Republiką Czechosłowacką 
' U\dadl}ące slę .trony, 

potwlerdzaiąc ponownie swo'e dą!t!!lle do stworzenia •Y-: 
1ttmU bezplecuń.nwa zbiorowego w Europie, opartello na 
udziale w mm w1z~tk1ch państw europejskich, mezaletnle 
od ich ustroju •J)Ołeczne&o I pa.Utwowe&o, co pozwoliłoby 
połąctyć Jeb wysiłki w interesie zabezpieczenia poko3u w 
Europle, 

uwEględnlaląc jednocz~śnle 1ytuację, jaka powstała w Eu• 
ropie. w wyniku ratyfikacji uk.ladt'lw paryskich, przewidU)lł-' 
cych utworzenie nowego ugrupowania woienneito w postaci 
„unii r.achodmo-europejsk•el'' z udziałem remilitaryzowanych 
Niemiec zachodnich t Ich włączenie do bloku pólnocno­
atlantyck!eao. co wzmaga nlebe~p1eczeń~two nowej wojny, 
l stwarza groźbę dla bezpieczeństwa narodowego państw mi­
łujl\cych pokój, 

w przekonaniu, te w tych warunkach miłujące pokój pań~ 
•twa Europy powinny podjąć niezbędne kroki dla zapewnle­
n111 swego bezpieczeństwa I w mteresle utrzymania pokoJU 
w Europie, kierując się celami t zasadaml Karty Narodów 
Zjednoczonych. 

w lntereBle dalszego zaclełnlenla I rozwoju przyjatnl, 
współpracy i pomocy wzajemnej, zgodnie 11 zasadami posza• 
nowanl11 nlezawtsloścl 1 auwerennogc1 pań1tw, a takte nleln• 
1erencjl w fch sprawy wewnętrzne, 
postanowiły zawrzeć niniejszy układ o przyja1nl, współpra­

cy I pc>mocy wzajemnej J wyznaczyly jako swych pelnom<>< 
enlków: 

Prezydium Zgrom11dzenh1 Ludowego Ludowej Republlld 
Albanii - Mehmeta Shehu, pnewodnlczącego Rady Mini„ 

ftrów Ludowej Republiki Albanii, 
Prezydium zgromadzenin Narodowego Ludowej Republl„ 

ld·Bułgaril - Wyłka Czerwenkowa, przewodniczącego Rady 
Ministrów Ludowej Republiki Bułgarii, 

Prezydium Węgiersklej Republiki Ludowe! Andrasa Hep.i" 
dusa, przewodniczącego Rady Ministrów Węgierskiej Re-
'OUblikl Ludowel. 

Prezydent N!etnleckieJ Republiki Demokratyczne) - Ottlll 
Orotewohla, prem!en Niemieckiej Republik'! Demokratycz­
JteJ, 

Rada Pańfttwa PolsldeJ R2eez~pol!tej Ludowe! - Józe­
fa Cyrankiewicza. prezesa Rady Minlstrów Polskiej Rzeczy~ 
paiopolltej Ludowej, 

Prezydium Wielkle~o Zgromadzenia Narodowego Rumuń„ 
akiej Republiki Ludowej - Gheorghe Gheorghiu Deja, prze­
'Wodnlczącego Rady Ministrów Rumuńskiej Republik! Ludo­
'fllej, 

Prezydium Rady Na3wy!szej Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich - Nikola\a Aleksandrowic7.a Bul~a­
nlna, przewodmczącee;o Radv Ministr6w Związku Socjalisty~ 
eznych Republ!k Radziecldch, 

Prezydent Republlkf Czechoslowacklej-Vllema Slrc>ky'ego, 
11rem\era tlepuhllkl Czechosłowackiej, 

Wiek państwo lub gru~ państw, każde państwo - stron• 
układu, realizując prawo do samoobrony indywidualnej 
lub zbiorowej. zgodnie z artykułem :il Karty Narodów 
Zjednoczonych, udzieli państwu lub. państwom .. na które 
dokonana zo~tala taka napaść. natychmiastowej pomocy, in­
dywidualnie I w porozumieniu z innymi państwami - stro­
nami układu. wszelkimi środkami, jakle będzie uwaWa u 
niezbędne, włączając zastosowanie siły zbrojnej. Panstwa -
!trony układu będą niezwłocznie konsultować ~ie w spra• 
w!e wspólnych kroków, które należy podjął w celu przy• 
wróceni.a I utrzymarna międzynarodowego pokoju I bezpie• 
czeństwa. 

O krokach podjętych na podstawie ninleiszego artykułu 
zawiadomiona będzie Rada Bezpieczeństwa zgodnie z po• 
atanowleniami Karty Narodów Zjednoczonych. !{roki te zo• ataną wstrzymane, gdy Rada Bezpieczeństwa podejmie 
środki niezbędne dl.a przywrócenia i utrzymam.a międzyna­
rodowego pokoju i bezpi.eczeństwa. 

ARTYKUŁ 5 

Układalące się s.trony poroz.umlały s.lę w 5'prawle utwo• 
nenia zjednoczenego dowództwa tych swoich sil zbrOJ'lych, 
które zostaną wydzielone, zgodnie z porozumieniem mit;<lzy 
układającym! się str011ami, do dyspozycji tego dowództwa, 
działającego na podstawie wsp-ólnie ustalc>nyeh zasad. Ukla· 
dające się strony podejmą również inne uzgodnione s1od­
ki, niezbędne dla wzmocnienia ich obronności, w celu ochro­
ny pokojowej pracy l<:h narodów. zabezpieczenia nietykalno­
ści ich granic I c>bsearów oraz :r.apewn1enia obrony przed 
ewentualną agr0$ją. 

ARTYKUŁ 8 

W celu przeprowadzen1a przewidzianych nlnlelszym ukfa­
dem konsultacji między państwami - stronami układu 
I dla ro-z.patrzenia S'P'raw pows.talych w związku z wykony­
waniem niniejszego ukb1du, zos.taje &tworzony doradczy 
Komitet Polityczny, w którym każde pefo1two - strc>na 
układu będzie repre-zentowane przez członka rządu lub in• 
nego specjalnie wyznaczonego przedstay.r!clela. 

Komitet może tworzyć organy pomocnicze, jakle okażą się 
niezbędne. 

ARTYKUŁ T 
Układające się ,trony zc>bowiązują 11lę nie brl!ł' ud?:lałU 

w Jakichkolwiek koalicjach lub 90juStZach I nie zawierać 
tadnych porOiumień, których cele pozos-taj• w sprzeczno­
ści z celami ninlej~ego ttkladu. 
Uklada1ące 'ię strony oś·.viadczają, te ich zobow1ązan ia 

t: tytułu będących w mocy układów międzynarodowych nie 
po1n~tają w sprzeczności z postanowieniami ninlej&Zego 
układu. 

ARTYK.Ur. 9 

Układające slę r.trony oświadczają. !e będą działać w du­
chu przyjaźni l wspótpracy, w celu dalStZego rozwoju 
I wzmocnienia międ"Zy nimi wi~I ekonomll:'Lnych I kultu• 
ralnych, k:erując się zasadami wiajemnego pol!IZanowania 
Ich niezawisłości I suwerennośc.1 oraz nieingerenejl w ich 
sprawy wewnętrzne. 

ARTYKUf. 5 

l!klm, czes-klm ! nlemlecklm, przy czym w!IZystkle teksty 
pos1ada1ą Jednakową moc. Uwierzytelnione od.p1sy ninlej­
wzego układu będą pnekazane !)rze'l rząd Pols.lłlej Rz~y­
pos-polltej Ludowej wS.Zy:!!tkim Innym. stronom układu. 

Na dowód czego pełnomocnicy podpisali niniejszy układ 
1 zaOj:'atrzylf go pieczęciamL 

Z upoważnienia Prl!'lydtum Zgromad"Zenla Ludowego Lu­
dowej Republiki Albanii - Mehmet Shehu. 

Z upowatn!enia Prezyd:um Zgro1i'1adzenla Narod-owego 
Ludowej Republiki Bułgarii - Wyłll\'.> Czerwenkow. 

Z upoważnien~a Pre-Lydlum Węgierskiej Republiki Ludo-­
wej - Andras Hegedus. 

Z upowatnienia prezydenta Niemieckiej Republiki Demo­
kratycwej - Otto Grotewohl. 

Z upoważnienia Rady PańS'lwa Polskiej Rzeczypc>spoUtej 
Ludowej - Józef Cyrankiewicz. 

Z upoważnienia Prezydium Wielkiego Zgromadzenia Na­
rodowego Rumm\skiej Republ'k( Ludowej - Gbeorghe 
Gheorghiu Dej. 

Z upoważnienia Prf'Z~'dium Radv ?''aJwyt91iej Związku 
Socjalisl)lcz.nych Republik Radzieckich - Nikołaj Aleksan­
drowicz Bulganin 

Z upoważnienia prezydenta Reµublikl Czecbos.łowacklej -
Vilem Slroky, 

STR. 3 

Protokół o utworzeniu 
zjednoczonego dowództwa 

·sil zbrojnych państw 
- stron układu 

o przyjaźni, współpracy 
i pomocy wzajemnej 

Zgodnie z ':'kładem o przyjaźni, współpracy 1 pom<JCY 
wzai_emnej mi~.zy Ludową Repub\iką Albanii. Ludową Re­
publiką. Bułgarn. Węgierską Republiką Ludową, Niemiecką 
Repubhką Demokratyczną, Polską Rzecząpospolitą Ludową Rumuń~ką Republi~ą Ludową, Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich 1 Republiką Czechosłowacką, pań­
stwa - strony układu powzi~y uchwałę w sprawie utwo­
rzenia zjednoczonego dowództwa sił zbrojnych. 

Uchwala przewiduje. że zagadnienia ogólne. dotyczące 
u.mocni~nia zdolności obronnej I 0111ani1A1cji zjednoczonych 
s1J zbroinych państw - stron ukladu, podlegają rozpatrze­
n:u przez doradczy komitet polityczny, który będzie podej­
mowal odpowiednie decyzje. 
Ihwódcą naczelnym zjedn-OCZOnych sił zbrojnych wydzle• 

lonych pl'7.ez ?aństwa, które podpisały uklad. mianowany 
został marsuiłek Związku Radzieckiego I. S. Koniew. 
Zastę~ami lłowódcy naczelnego zjednoczonych sił zbrof• 

nych mianowani :zo~tJlją mlnistrowie obrony lub inni szefo­VJie wojskowi pań~tw - stron układu. którym powierza się 
dowództwo nad siłami zbrojnym! każdego z państw - stron 
układu. wydzielonym! jako część składowa zjednoczonych 
sil zbrojnych. 

Sprawa udziału Niemieckiej Republik.I Demokratycznej 
W przedsięw"Zi~lacb dotyczących sił zbrojnych zjednocz-0-
l'l.ego dowództwa rozpatrzona zostałl.le w terminie później­
SzYffi. 

Przy dowódcy naczelnym zjednocronych 9il zbrojnych 
tworzy się sztab zjednoczonych sił zbrojnych państw -
stron układu. w którego skład wchodzą stall przedstawiciele 
sztabów generalnych państw - stron układu. 
Siedzibą szt"bu 1est Moskwa. 
Rozmieszczenie zjednoczonych sil zbrojnych na ob=rze 

p;ństw - stron układu dokonywane będzie odpowiednio 
do potrzeb obrony wzajemnej na mocy porozUmienia mię­
dzy tymi państwamL 

W Sali 
Kolumnowej 
Co chwila przed gma­

chem Rady Państwa zatrzy• 
mujq aię 111mochod11. Wy· 
siada;q, % nich dziennika­
rze I obserwatorzy iagra­
n!cznl Już na kilknaście 
minut przed godziną, 10 Sala 
Kolumnowa tonie w powo­
dzi reflektorów. Słychać 
trzaak kamer fllmow11ch 
i włda~ błysk lamp. 
Operatorz11 filmowi ł fo­
toreporterz]I utrwalaifł na 
kliszach 1t11low11 stół, 
prz11 którym za chwilę 
składać będq podpisy 
przewodnłczqcy delegacji 

którzy po przedstawlen\u swych pełnomocnictw, uznanych 
P dobre I sporządzone w należyte} formie, zgodzili się na 
J!Htępujące postanoWienla: 

ARTYKUŁ I 

Układające lfę strony zobowiązują stę," zgodnie z Kart" 
Narodów Zjednoczonych, powstrzymywać slę w swych sto-
1unkach mlędzynarodo,„ych od groźby użycia slly lub jej 
uźycla I załatwiać swoje spory międzynarodowe przy pomo­
cy poko.1owych środków w taki sposób, aby międzynarodowy 
pokój i bezpieczeństwo nie zostały zagrożone. 

Układ nlnlel~Y otwarty \est dla Pl""lYsitąplenla ~nycb 
paflstw, bez względu na Ich U:!!trój ~polec=y I pań&~, 
które wyratą gotowe~ przyczyniania się, poprzez udział 
w nfnlejM:ym układzie. do połączenia wysllku miłujących 
pokój pań.sotw w celu zapewnienia pokoju I bnp1eczeń~twa 
narodów. Takie prz.vi>tąplenie wejdzie w życie za zgodą 
pańs-tw - i;.tron układu po 'Złożeniu na przechowanie rzą­
dowi Polskiej R:zeczypospolltej Ludowej dokumentu pr1y· 
11o\.ąp\enia. 

W dniu l~ m~ja 195.5 r. •<> gmac'1u Rad11 f'ańst~a w Warszawie nastq,pHo podpisanie uk!a· du o przl!Jaźni, wsp6lprac11 ł pomoc11 wza11?Tnne3 międzv uczest11ikami Konferencji War­szawskle3 państw europeJa.kich w sprawie zaptwnłenia pok.oj u i bezpieczeństwa w Europie. NA ZDJĘCIU: układ podpisuje prezes Rad11 Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

rządowych otmłu kra­
jów. Sprawozdawc11 radio­
wi % mikrofonami niewie­
le wlększ11ml od paplero~ów 
w ręce, przekazują na gorq­
co w Jwłat 1woje wrażenia. 
Nagle poruszenie. Dzienni· 
karze t obserwator211 zagra­
niczni ustawiają, się w dłu­
gi szpaler. Na salę wchodzą 
delegacje rządowe. Znów 
błysk lamp i charaktery­
styczny terkot aparatów 
filmowych. Na środku 1all 
delegację radziecką, wltajq 
l sekretarz KC PZPR tow. 
Bolesław Bierut i przewod· 
nlczq,c11 Radv Państwa, 
tow. Aleksander Zawa:izki. 
Delegacją grupują stę wo­
kół stołu. Przewodniczqcy 
Rady Ministrów Ludowej 
Republiki Albanii Mehmet 
Shehu pierwszy sklada 
podpb pod h.tstor11crnym 
dokumentem. Zalega uro­
cz11sta ciaza. Koleino pod· 
chodzą do stólu przewodm­
czqcy delegacji. 

ARTYKUŁ I 

't~ład~~ace slę strony ~wladczallł wwo!11 gotowo§ć ucie-
9tn1czema w duchu .szczerej w9P6ł))racy we wszystkich po­
ei:ynan. i.ach międz.ynarodowych, zm!ena111cych do zapewnie­
nia m1ędzynarodoweg<i pokoju I bezpieczeństwa, i. będą w pełni poświęcać swe sny urzeczywistnieniu tych celów. 

UKładaJace sie strony będą w związku z tym dążyć do 
J>rzylecia w porozumieniu z Innymi państwami. które wy­
ratą chę(? współpracy w tej dziedzinie. skutecznych środ­
ków w celu powszt>chnej redukcfi zbrojeń I zakazu broni 
atomowej, wodorowej oru innych rodzajów broni ~weJ 
zagłady. 

ARTYKUŁ S 

Układające !'\ę !!trony będą konsultowa~ 91ę między !!Obił 
we wszystkich ważnych sprawach międzynarodowych, do­
tyczących ich wspólnych Interesów, kierując się sprawą 
uti-walenia mledzynarodowego pokoju t bezpieczeństwa. 
B~ą one niezwlocmle konsultował sle między sobą dla 

ubezpieczenia wspólnej obrony !'utrzymania poko,iu I bez­
piecz~ństwa w każdym przypadku. gdy - zdaniem której­
kolwiek z nich - powlltanle groźba zbrojnej napaści na je­
dno lub kil.ka państw - stron ukl.adu. 

ARTYKUŁ ł 

W f>rzypadku n.apa§cl zbrojnej w Europie na Jedno lul> 
kilka -państw - 111.ron układu, dokonanej przez )ekiekol-

ARTYKUŁ 10 

Układ nln,ejszy podlega ratyflltacjl f dokumenty t'3tyfl­
kacyjne zoetaną złożone aa przechowanie rządowi! Pc>lsklej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Uklad wejdzie w tycie w dniu -Możenia na przechowanie 
O!Jtatnlego dokumentu ratyfikacyjnego. Rząd Polllklej R:ze· 
czypospolltej Ludowe' będzie Informował Inne pań9twa -
strony układu o złożeniu na prz.echowanle katdego doku­
ml!'Iltu ratyfikacyjnego. 

ARTYKUŁ 11 
Układ !ll!nle,trzy pozositanle w mocy w ciągu dwudzlerlu 

lat. W sto&l.m:ku do układających się stron, które na rok 
przed upływem tego okrew nie przekażą rządowi Polskiej 
Rzeczypog.pollteoj Ludowe:! oświadczenia o wypowiedzeniu 
układu, pozo9tanle on .w mocy na okres następnych dzle 
slęciu lat. 

W przypadku utworzeni.a w Europie sy9!emu bezp!eczeń· 
atwa zbiorowego I zawarcia w tym celu ogólnoeuropejskie· 
go układu o bez.pleczeństwie zbiorowym, de> czego wytrwale 
dąży(: będą układające &lę strony. układ nlniejS'ly utraci 
&wą mpc z dniem wejścia w tycie ogólnoeuropejs.kiego 
układu. 

Sporządzono w WarStz:awle, dnia czternastego ma1a 195!1 
roku, w led.nyrn egzemplarzu, w Jęeykaćb po1'kim, rosyj-

Związek Radziecki 
Specjalni korespondenci 

„lzwlestil" piszą z Warszawy: 
K&żdemu, kto śledzi obrady 
Warszawskiej Konferencji, rzu­
ca się w oczy jej charaktery­
styczna cecha. Cecha ta - to 
z"artość I wiara we własne si­
ły, 

W. lryta1la 
Wszystkh: dzienniki londyń· 

skle I wiele prowincjonalnych 

Józef C11rankiewicz. 

! dnia 14 bm. w 1wych komen­
tarzach łączą zagadnienie Kon­
ferencji Warszawskiej z pro-
1 'amem rokowań między wiel­
kimi mocllrstwaml. Komentato­
rzy szczególną uwagę zwracają 
również na sprawę zjednocze­
nia dowództwa sil zbrojnych 
8 państw. „Obrady w Warsza­
wie - lekcji\ dla Zachodu" -
taki tytuł dale "Daily Tele­
graph". 

"Timea" publikuje artykuł 
swego specjalne&o korespon-

Przemówienie końcowe Józefa Cyrankiewicza 
Drod?:J Towarzysze Delega­

ci. 
Zlotemem podpisu pod hl• 

storycmym ukladem o przy• 
ji.inf, współpracy I pom~JCY 
wza.iemneJ oraz pod protoko­
łem w sprawie iiednoczone~<> 
dc>wództwa zakończyliśmy za­
dania, które stały przed War-
11zawską Konferenc1ą państw 
europeisk1C'h w sprawie LS· 
pewmenia pokoJu I bezpie­
czeństwa w Europie Stworzy­
liśmy sprawny s.vstem współ­
pracy t wza.1emne1 pomocy 
wolnych, równych t 1.aprzy­
)B7.n1nnych narodów System 
ten, wzmacnia iąc nasze do­
tychcŁa~owe uk tadv dwu-
6tronne. stanowi wyraz ścisłe­
go zespolenia wysiłków p<>kt'lj 
m1lu1ących narodów w obro• 
nie li:Ul">PY >.a~rożo>ńe1 pr1.ez 
militaryzm 01em1eckl w Niem­
czech zachodnich. Zawarcie 
układu o przyjażm, współpra-

ry I pomocy wzajemnej zakłll• 
óa niewzruszony fundament 
wspólnego naszeg() działania 
w celu zapewnienia l)Okoju ł 
bezpieczeństwa w Europie. 
Zaw1eraJąc hlstoryczny u­

klad, me utworzyliśmy w.m­
knu~tego bloku, sklerowanego 
przeciwko jakiemukolwiek 
państwu lub grupie państw. 
Nasz ukłarl Jest otwarty dla. 
wszystkich państw. bez wzglę­
du na tch ustrój społeczny I 
polityczny. 
Byil~my nadal jesteśmy 

przeciwnikami dzielenia Euro­
py ne wrogie obozy. Je~teśmy 
przekonani, że JedYnte droga 
bezpleC"Zeństwa z;b1orowego 
Jest słusz.ną drogą do 1.apew· 
Plenia pnkoJu wspólnym wy-
sllkit>m zainteresowanych 
pań•IW Konferencja War-
.zawi-ka utorować ma drogi; 
konsekwentneJ polityce bez­
pieczeństwa zbiorowego, do-

st~pnel dla W1Szystkich państw 
europejskich. 

Celem naszego układu 'est 
pokój, który chcemy w spoeób 
niezawodny zapewnić. Obrady 
Konferencji Warszawskiej wY­
kazały. że żaden i na.szych 
krajów nie będzie szczędzi! 
wysiłków, by przyczynić się 
do utrwalenia pc>koju. Rów­
nocześnie jednak zapewniamy 
sobie wszystkie środki, by 
każdą próbę agresji okiełznać, 
a agresora przykladnle ukarać. 
Nasze państwa stworzyły na 
Konferencji Warszawskiej no­
we formy politycznej 1 woj­
ikowej koordynacji, by jak 
na iskutecwieJ zapewnić na­

'szym narodom bezpieczeń­
stwo. a Europie - pokój. 

Wstępne powodzema hitle· 
ry-'lllu polegały na tym, że za. 
brakło w Europie skoordyno· 
wanej akcji; że mó&I oo po 

kolei lamac! ntePoctleg!Mc! po-
3edynczych narodów przy mil­
czeniu, bezczynności, a cz.ęsto 
nawet przy poparciu innych 
państw. Układ War!IZllwskl 
sprawia, te h1storla tego okre­
su nigdy więcej się nie po­
wtórzy, te atak nigdy więcej 
me za~tanie nas osamotnio­
nych. 

Ogromnego znaczeni.a dla u­
kładu nabiera fakt. że jest w 
nim reprezentowany potężny 
Związek Radziecki, który już 
kilkakrotnie zadal klęsk~ si­
tom agresji I wstecznictwa I 
którego orężowi, strategii, bo­
heterstwu I konsekwentnej 
p•1Htyce służącej sprawie wol­
ności I postępu na rody nasze 
zawdzięczają swą wolność 1 
Piepodległc>ść. 

przeciwko 
nowej 

ogrumnego 
te 'Ył konfe• 

W naszej walce 
rnebezpleczeń~l wu 
agresji nabiera 
znaczenia fakt, 

rencJI naszej bierze udzlaJ w 
ch~rakterze obserwatora 
przedstawlclel Chińskiej Re­
publiki Ludowej, która w pel­
nl popiera I solidaryzuje się z 
celami I zasadaml zawartych 
tu porozumleA. 
Potężny obóz państw poko­

jowych, liczący dzid 900 mllio­
nów ludzi, rozciągający si• od 
Łaby po Ocean Spokojny, 
przeniknlęty jest na wskroś 
wolą pokoju. 

Naród polskl, który tyle u• 
cierpiał na skutek agresji hit­
lerowskiej I zdaje sobie spra­
wę, do czego zmierzają odwe­
towcy w Bonn. w pełnl doce­
nia historyczne znaczenie u­
kładu. Układ Warszawski 
wzmacnia nasze możliwości o­
bronne, utrwala nasze poczu: 
cle bezpieczeństwa. Układ 
Warszawski sprawi.a, że 
na straty nlepodległokl 
L , 1uwerennośc1 :w•zr•t-

kich naszych krajów stol po­
tętny obóz pokoju ze Związ· 
klem Radzieckim na c:.zele, 
zjednoczony w niezłomnej 
woli zabezpieczenia naszych 
narodów przed 1roźbą nowej 
wojny. 

Naród pol.!kl Jest dumny, te 
Wal'!zawa, nasza stolica przez 
hitleryzm barbarzyńsko trak­
towana I nieludzko zniszcwna, 
stała alę mlejscem, gdzie l';ro­
dzil sił uk.lad o przyjaźni, 
współpracy I pomqcy wzajem­
nej, wykuwający nowe formy 
współpracy równych I wol­
nych narodów na rzecz pnko­
ju I niepridlegloścl. 

Pl'Ollzę Was bardzo. Szanow­
ni Delegaci, atebyścle zechcie­
li przekazać od narodu pol­
skiego naJserdecznlelsze tv­
czenia dla bratnich nam na­
rodów. 

KonferencJ• ocluum za i:a­
mltnlęł4, 

Stany Zjednoczone 
Również prasa amerykańska 

zamieszcza szereg komentarzy 
o Konferencji Warszawskiej. W 
komentarzach tych wstanaw1a 
się nad wpływem -.J(on ferencji 
Warszawskiej na 1ok(1wania 
między wielkimi moca1 st wami. 
Specjalną uwagę amerykańscy 
sprawozdawcy zwracają na 
problem zjednoczone11.o do-
w( dztwa sił zbi ojnych 8 
państw. Dzienniki „New York 
Times" I "New York Herald 
Tribune" najwyraźniej nie mo­
gą ukryć niezadowolenia I zde­
nerwowania z powodu Konfe­
rencji Warszawskie]. „New 
York Times" pisze, że: 

„S tworzone zostały no.- • 
możliwości wzmotnienia.„ sll 
zbrojnych Ir.rajów Europy 
wschodnieJ"1 • 

• 

Godzina 10.15. Pod ukła­
dem o przyjaźni, wsp6lpra­
CV I pomocy wzajemnej, 
widnieją już podpisy przed· 
stawicie!\ ośmiu krajów eu­
ropejskich. Do mikrofonu 
zbliża 1lę premier rzqdu 
NRD - Otto Grotewohl: „z 
uwagi na to, że celem u­
kładu jest zapewnienie po­
koju ... " S!owa premiera 
tłumaczone sq natychmia.ęt 
na języki: rosy1ski, an· 
giebki, francuski. Dzienni­
karze robią notatki. Za­
raz po!qczq się z Pekinem, 
Moslcwq,, New Yorkiem, za· 
raz mi!ion11 Ludzi na entym 
śwtecie poznają, Ir eść do· 
nioslego oświadczenia. 

Zebrani wystuchujq ko· 
lejn<> oświadczeń wicepre· 
miera ,-zqdu. Chir• Lndo­
wych. Peng Teh-lmaia i pre· 
miera Cyrankiewicza. „Na­
ród polski - mówi pr~m1er 
Cyrankiewicz - jest dum­
ny, że Warszawa, nas?.a sto· 
lica, przez hitleryzm har­
barzyńsko traktowana i 
nieludzko zniszczona c;!ała 
się miejscem, gdzie zrodził 
się układ o przyjażni, 
współpracy I pomo11y w>.~ 
jemnej, wykuwaj..it:Y nowe 
formy współpracy równych 
i wolnych narodów .. .'' .. 
„Pro&Zę Was bardzo, Sza­

nowni Delegaci, ażeby<ic1e 
zechcieli przekazać od na­
rodu polskiego najserdecz· 
niejsze życzenia dla brat­
nich nam narodów. 
Konferencję ogłaszam za 

zamkniętą", 
w. 
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Serdecznie witamy na • • z1em1 łódzkiej 
Flagi na maszt 

P rzez cały dzień wczoraj­
szy na trasie przejazdu 

kolarzy trwały ostatnie prace 
nad nadaniem odświętnego, • 
galowego wyglądu budynkom. , 
Są je<inak jeszcze domy, wy­
glądające szaro. Mieszkańcy 
tych domów widocznie odkła­
dają dekorację na ostatnie 
godziny. W imieniu Komit~ · ,1 

Etapowego apelujemy więc do 
wszystkich mieszkańców Lo­
dzi o wywieszenie flag nie­
bieskich, czerwonych i bialo­
czcrwonych w brnma-::h 1 w 
<Jknach mieszkań. 

Etap Wrocław Chorzów 1 

Drużyna polska na 1 miejscu I· 
Pierwszy przejechał linię mety Belg Van den Daele 

Schur (NRD) ncldal w koszulce lidera 

-

Przypilnować tego Po v':mi 
przede wszystkim c1, któr1y 
:żną tą wielką 1mp_·m.ą, kto­
rzy codziennie z niecierpli­
wością śledzą losy poszc w~·· 1-
r.ych drużyn, którzy docenia­
ja w petni wieJl··1e zr>aczenit 
polityczne Wyścigu P.;t.:oju. 

(Red. Wiesław Kaczmarek telefonuie z Chorzowa) 

A więc - rJo goj~1n\' l 'I 
wszy~tkie domv przy 1lllcacn 
:Rzgowskiej, P!otrkow~kiej, 
Mickiewicz.a, :rjąkowcj. Koper­
nika, przybierają odświętny 
wygląd. 

APEL 
Ulewny deszcz znlszc:iył 

wozora.j wiele dekoracji, 
spec;ia.lnle przyKotowanych 
na powitanie kolarzy. W 
związku z tym zwraca. się 
uwagę zakładom pracy, 
które dekorowały swe 
gmachy, aby dziś dokład· 
nie sprawdziły dekoracje i 
uzupełniły Je względnie po­
prawiły, 

Był to dl& odmiiny etap skandyn&wBko • belJl'ijski. Na 
mer.le w Chorzowie w ozolówee dominowali Dunczycy, 
Belgowie i Fin Nyman. Do ielt wa.lkl zdołał słe wmies* 
jeszcze Bułg'ar Georgiew. Wnystkle wielkie sławy tego 
Wylicign przl·były w sna.cznych za zwycięzcami odle­
głościach. 

15 km za Wrooła.wlem ro.zpo- pnerwanle roeła ich pnewaga 
nad główn~ grup;\. 

O pościrru pnez dlud czo.& nikt 
nie myślał. C7.cChO'!łowaty wię­
cej z.a.a bsorb°'vani byli \\.'e\,'ft~„ 

łnnl\ rozgrywk~. rywalizadl\ J 
NRD. Nawzajem się, słl"T..ezv, 
uiewlf'łe dbali a to, co dzieje się 
przed I poza. nimi. A Inni wld"'IC 

kllomdrów I przynosi n&dspo­
dzlewa.nle obfite ' plony. Tu:ł 
przed Slalior>grodem Duńczyk i 
Belg mijają pierwszych czlonkllw 
1r11py uciekinierów. Na pn:odi.ie 
Jad11 Va.n den Da<>le - Geor­
riew. w r>bc~ności 45.000 widzów 
na stadir>nie w Chorzowie roz-
11ryw& sle ostry pojedynek 1r j 
dwójki, zakończony Łwyclęslwcm 
Ee Iga.. 

Tymcza$em ·daleko 1.a. plecami 
uciekloierów finiszuje główna 
grupa. Nic ma w niej jesz<'M 
C.rabowskiego. Elek na. 130 kllo· 
metrze mia.ł defekt dętki. 

Dla drużyny pnbki~j jest to jed· 
nak strata. bez ma.czenla, bo w 10-
)'l'arzystwie liderów jedŁie nadd 
czwórka. Chwiendacz ldlkakrot­
nie próbuje uciec, alt- zawsLe 
\\yrasta z.a nim cień Jedne/lo lub 
dwu Bułgarów i Grze• musi :i:re-
1ygnować. Już w Chorzowie na 
domiar wszystkiego wali się z 
1oweru .. Jak pech, to pech_, 

Tylko Klich zdołał w;vprzedzM 
świetnie Cinlszującyrh bialo-c1,er­
\\'Onych koJa.rzy. Prz:v Jechali w 
zwartej gromadzie. Po:r;nrnie suk­
ces. W Istocie - porażka I stra­
ta. piątego miejsca.. 

C7.ął s:ę atak Rumun& Ma1>ł­
rca.nu. CzMhosłowacy ł Niemcy 
nadający dobd ton wyścigo1~i. 
nie zareagowali na uciecik<: Ru· 
muna. Któżby się zresztą pow.iż­
nie odnlust do akcji zalnicjows.­
nej przez zawodnika sklasyfiko- · 
wanego n"' 60 mi~jscu. Ale Ru­
mun potra.ktowal swój alal< nal· 
bardziej serio. Powoli kompletn­
"ala się P"-Y nim grup"' innyrh 
autsiderów. Znala.7J się tam Jen­
"en (Ss w klasyfikacji), Van den 
Dacie (40). Powoli dociągnęli i 
n.utrarzy Dimow I Georg-lew. Ta 
gra była. Już wa.fta świeczki. 

l\loźna było zaryzykować . Wi~c 

wyskoczyli za uciekinierami 
Gouget Biebienln. Zmieniał& się 
konfiguraeja. tej ósemki, ale nie-

detensywn~ jazdę liderów, naJ· ---------------------------­
wldocz;nicj uznali, ł.e n~jsluszmrj 
będzie dostmowar •ię do nic:1. 
i\Ioglo to .być wszys1 kim na ręk~, 
lylko nie Polakom. Ale Jako/i tf'­
go dnl& nie w.vka7.ywałl oni nad­
miern~·rh skłonności do ofen•f· 
wy. Kręcili spoko,inie I mono­
tonnie w towarzystwie VC'ele!l'o. 
Schura, Brittaina, Yerhelsta J :a 
Innych kolarzy. Pogoda była ra­
talna, zimno, od cza.su do czasu 
obficie przykrnpil deszcz. totd 
t~mpo było zaskakująco leniwe. 

Liczymy na Królaka 
Na polskie etapy czekaliśmy 

od Pragi. Ileż to sobie po nich 
obiecywaliśmy. Sami kolarze zrc'­
sztą dawali do zrozumienia, że u 
siebie w domu pokażą, co umie­
li'.\. Nie pokazali. Albo też m•J:'.e 
nie umieli. W każdym razie za­
mi~st spodziewanych triumfów, 
przyszły dwie porażki. 

Bułgarzy należą do zdecydowa­
nej czołówki. Nabrali rozmachu 
1 im bliżej mety, tym więkuy 
jest rozmach ich ofensywy. 

* * * 
Nyman jest tak wielką rewela-

cją Wyścigu, jak Bułgarzy. 

N A wstępie dwa fakty. Oto pierwszy. można i trzeba utrz3•mywać i stale po­
głębiać więzy braterstwa międ:i:y naro- -
darni, że szlachetne w~półzawodnictwo, 
częste wzajemne kontakty we wszy~t­
kich dziedzinach, również w dziedzinie 
sportowej służą dobrej sprawie. Treść 
tej sprawy jest jednaka dla wszystkich 
prostych lndzi. Czesi powiedzą: Mir i 
przatelstwo, Niemcy: Frieden und 
Freundschait, my Polacy powiemy: 

Wismut • Włól{niarz 
o godz. 14.30 

WSKAZÓWKI ZEGARA 
SYGNALEM DO POGONI 

Lotny finisz w Opolu niczego 
nie zmieni! w. tym ukladzie. Ale 
główna grupa została. p<>informo­
wana, lt uciekinierzy mają bli­
•ko 3 minuty przewairt. To jUt 
hyle> coś, co na.kazl·wało zmianę 
postawy. Fuoda i Meister zostali 
wysiani w pogoń . Temu nie mo­
gli się przyglądać oboj-:tnle Cze„ 
chosłowa.::y. Więc nat:vchmiul 
wyskoczył również Krlvka, a. la 
nim Klabiński. CaJa. grupa 
w7.rnocnila trmpo. Gonili jui 
wszyscy. Funda. I Meister zrezy· 
gnowałi z a.laku. 

W sobotę, kiedy Honza Vesely 
wspanialym spurtem Wygryw1ł 
po raz drugi etap, Polacy ulegli 
atakom zespołu radzieckiego i 
oddali 4 miejsce. Wczoraj wy­
starczył Belgom autsider Van 
den Daełe, by 1 oni zdystansowa­

Fin nauczy! się jeździć właśnie 
na trasie Warszawa - praga. 
Przeszedł Jak widać świetną 
szkolę. Jeżeli w końcowej klasy­
fikacji uplasuje się w pierws~ej 
dziesiątce , bedzie to dla nieg~ 
zasłużony sukces, 

W, K. 

Znajdujemy się na mecie IV etapu 
w Karlovych Varach. Opowiada Grze­
gorz Chwiendacz: - Prawdę mówiąc -
to piąte miejsce zdobyłem dzięki poważ­
nej pomocy Schura. Poleciałem do przo­
du, ho zdawało mi się, że już tylko 15 
km do mety. Potem oglądam się, a tu za 
mną Schur. I woła do mnie: Scbnell, 
schnell. Dodaliśmy gazu i leł'imy, aż mi 
tchu brak. - A tu patrzę - drogow~knz: 
„Do Karlovych Varów 20 km". Oj, my 
ślę, niedobrze. Ale już trzeba było zaci­
skać zęby. Schur ciągnął, ja zn nim. 
Chronił mnie przed wiatrem. Prawie 
przez 20 kilometrów tak jechałem. Wy­
daje mi się, że Schur mógł się unvać, ale 
nie zrobił tego ••• Chciał mi pomóc. No 

Pokój i rnyjaźń. Jakiego nie 
użylibyśmy języka - wielki Wyścig 
służy sprawie pokoju, a kolarze 
uczestnicy tego Wyścigu są wysłannika· 
mi pokoju. 

Przed dzisiejszym przyjnzd~m 
kolarzy na metę, w meczu ptl­
karskim zmierzą się godni sie­
bie partnerzy. Wlókniarz legity­
muje się wicemistrzowskim tytu­
łem Polski, a jego dzisiejszy 
przeciwnik jedenastka Wismu­
tu z Karl Marxstadt, zair:­
la drugie miejsce w rozgryw· 

Na boiskar.h 

zal!ranicznyrh 

Węgry - Dania 
&:O 

W dalszym ciągu tournee po 
państwach skandynawskich, re­
prezentacja piłkarslca Węgier ro­
zegrała. międzypaństwowy mecz 
z Danią, który zakończy! •ię 
2wyclęslwem Węgrów 6:0. Nal••­
:i.y przypomnieć, lź w swym tour· 
r..ee po Skandynawii Węgrzy po­
konali reprezentacj' Szwecji 7:3 
i reprezenlację Norwegii 5:0. 

'Francja -Anglia 1 : O 
W Paryżu miPd7.ypań•twowy 

mecz piłkarski Francja. - An­
glia zakończył się nier>ezeklwa­
n~·m zwycięstwem jedenastki 
francn•kiej I :O (1:0,. Decydują• ft 
:rwycięską bramkę zdobył z rzu· 
tu ka.rnego Kopa. W meczu tym 
wysli1pili zawodowcy obu 
państw. 

kach mistrzowskich NRD. Jeden 
z ostatnich jej meczów z kom­
binowaną drużyną budapeszteń­
ską Honvedu i Voros Lob060, 
7akończony wyni;'.:iem remiso­
wym 1:1 (0:0), wska~uje, Iż go­
ście mogą się poszczycić dużymi 
postępami, Jakie poczynili w o­
•latnim okresie. Dnlżyna W18-
mutu, podobnie jak większ1ść 
zespołów niemieckich, lansuje w 
grze nowoczesny system, oparty 
na twardej, męskiej walce o pil­
kę i szybkim zdobywaniu tere­
nu. Grę Włókniarza znamy na 
pamięć. Pisząc o tej drużynie 
można tylko dodać, że .wobec 
kontuzji Klaczka i Szczu.zy.:i­
skiego, w bramce łodzian wy­
stąpi zawodnik pabianickiego 
Włókniarza Deras. MECZ ROZ­
l'OCZNJE SIĘ PUNKTUALNIE 
O GODZ. !UO 

Bramy stadionu otwarte zo­
staną dla publiczności już od 
godz. io .. Przyjazd kolarzy na 
metę spodziewany . jest o au­
dzinie 17. 

„ 

RUCH (CHORZOW} 
RUDA HVEZDA 

3:2 

Proiil dzisiej'szego Xll etapu 
Stalinogród Łódź 

Traso d•lslejnego Xll etapu Stoll­
Mgród - tódi wynosi 205 km i jest 
do półmetłc.o l•klc.ołalisla. Ze Stalino-­
grodu :iaTłOdniCJ wystartują o gochi· 
nie 11.55. WEDŁUG PROGRAMU CZO· 
lOWKA POWINNA MINĄC SOSNO· 
WIEC O GODZINIE 12.Y.l, CZESTO· 
CHOWĘ, GD~IE KOLARZY CZE~A 

Pl91WSZY LOTNY FINISZ O GODZI· 
NIE 13.55, R~DOMSKO O GODZINIE 
14.50 I p;orR~OW, PRZED KTOllVM 
ROZEGRANY ZOSTANIE DRUGI LOT· 
NV FINISZ, O GODZINIE 15.55. 

Pnyjazd czołówki na mGtę ne tto· 
dionl• YJłókni;i"'i:a pnewidtiony jest •· 
koło godziny 17. ... __. ................. ____________________ _ 

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA $RODMIESCI! 

Wydtiol Propagandy KD 
~ródmie5cie zawiadamia pr•I•· 
gantGw Komito-tu Dzielnicowe~ 
go, by zgłanołi si4 po odbiór 
bibliografii do tematu „wtas· 
ność socjcrHstyano". Semiflla­
rium i: tego tematu odbęd11e 
sitt dnia 23 moja 195! r., C) 

godr. 16, w lokalu Ośrodka 
Sikclel\ia Partyjnege, ul. Fiotr­
kowsl\:I 194. 

DZIELNICA POLESIE 

Wyd•iol Propagondy KO ~O­
lesie 1awiodamia, i• jutro, 17 
bm., o gcdr:. lS, w lódr:ki•j 
Wytwórni Papierosów pny Jl. 
Kopernika 62, odbęchie się od­
c.i:yt IN:toro Kt na ł!rnot uO 
sprzł't'lnościoch in"oerio!istyc1· 
nych no obecnym etapie11

, ......... , .................. _ ......... ~ ...... 
TEATRY 

OPERA lODZKA (W'ęckowsk ;ego 1$) -' 
godt. 19 ,,Stroslny dwór". 

t";. S1 . JARACZA r51 1~ 0010 27) 
godt, 19 - ,,Wlnnk e ojca Goureou" 

ARLEKIN (P;<>'.'.°'owsko 152) - goch. 17 
- „Zaousty . 
roz:ostołe teatry nieczynne. 

KINA 
IAlTYK (Narutowie<a 20) - „Jutro bę· 

dz. ,e zo późno" - godt . 16, 18, '2(), 

GDYNIA (iuw mo 2) - Program lil· 
mów dokumentoln·1c łl I ~ulturolno­

. o.Swiatowych - „Opow: eśĆ: o ziemt 
odrodtonej " - godt. 18, 19, 20. 

MŁODA CWARDIA (Z„lona 2) 
„Gwiazdy muszct ptonqć" - godt ­
M, 18, 20. 

MUZA (Pabian:Clco 173) - 11Cena atrO· 
chu" - goch. 17, 20. 

POL()NIA V' olrkcNU:u 67) - .,Godi::I· J 
ny nodz:e1" - godz. 15."45, 11, 20.15 

PRlfOW IOSNlf i :l'..-om.,:lc pon 76) -
„Muzyka i miłość 11 

- godz. 18, '20. 
POKOl \."- tH '"' eno ~) - '- 11\u , ull· 

Cl Bors.-kiej" - godi:. 17.45, 20. 
t MAJA CK l•nsk eao '/8) - „Wciosy t 
Ani<>łem" - go<lt. 17, 19. 
REKORD (R•g<>ws~o 2) - „Strainlco 
w górach" - godt. 17, 19, 

SOJUSZ {Now• Złotno) - „N;•bet· 
p eczno deJnłno" - godz. 18.30. 

$WIT (Bałuck i Rynek) - „Tajemnice 
górskiego jeziora" - godz. 18. 20. 

STYLOWY {KU.ńsk ego 1~3) - „Lt•m· 
no rze:Co" - godz. 18, 20. 

TATRV (S ienkiewlc:zo M>) - „Krty~ztof 
Kolumb" - god•. 16, 18, 20. 

WOlNO$C: {P'1ybySlewsk•ego Id) -
1 ,Godziny nadziei" - goch. 1d, 18, 
:20, 

WtOKNIARZ (P•6thn;ko 16) - „Okrvt· 
ne morze" - godt. 15 .~, 18, 20.30. 

WISlA (Tuwima 1) - „Jutro będt ie zo 
późno" - godz. 16, 18, 20, 

ZACHĘTA (Zg 'erska 2ć) - „M;fojć •o· 
b ely" - godz. 16, 18, :20. 

DWORCOWE (Dwo"ec Kaliski) -
„W teatrze satyryków••, „lońc:uch 
słabostek", „Połowy no morzu Kai· 
pilskim'! - god•. 16, 17, 18, 19, 1ll, 
21. 22. 

KINO W ZOO - Program składony. 

Dyżury aptek 
D1isiejnej nocy dyiurujq nast.puJq· 

ce apłelci: ul. Arm •i Cze:wor.ej 53, 
Zglersko 63, pl. Wo! ności 2. Nowot1<: 
91, R:zgows.ko 51, Gdańsko 23, al. Ko­
sc..iuszki 48. 

OY:l:URV SZPITAi.i 
Chirurgio: dziś całą doblf'I dyturu!e 

szpital 1 Ki i.n i kł Ch l rurg i~ne;, ul. W '· 
gur'( 19. 

Interno: dz iś cołą dobę dyiuruje 
szp;tal im. dr Sterl·ngo, ul. Sted m· 
g~ 1·3. 

Dyiur połoiniczo·gineko!ogiciny: dz ' ś 
od godz . 8 do 20 dy i: uruje s?p '. tol Im. 
dr H . Wolf, ul. lc:;g tewn:cko 34, od 
~odz . 20 do 8 dt-!uruje szp ;tol 'm 
Curie-Skbdc."ls-lc.ie1 ul. M. Curie S1<.lo· 
cows.kiej 15. 

* * * 
W dniu dzisiejszym będziemy ich wi-li naszą drużynę. Wracamy do t-----------­

FINISZ DUETU 

Verhelst jeszrze nie zrl!ZYll'1\0-
wał. Pedersen pni~ •ię ·~·stPm&­
tycz.nie do gór~'. T~ parę łączą 
wspólne interesy na XI etapie i 
obaj rzucają się ~o gwałtownego 
finiszu. Trwa. on przez 40 blisko 

Migawki 
TO JUŻ przerodzilo sie w l;i-

kąś powszechną maniE:, owo 
!otogra!owanie sic, obcalowywa­
nie z kominiar1am1. Kolarze u­
legli dziwacznej sugestii, wierz"c 
w pomoc tnkiego żywego taliz­
manu. Króla!<. fotografowal •ię z 
dwoma mi•.trzami tego rachu, ale 
jakoś nie pomogło to na tra•i<!. 
Pomosilo irnminiarwm w !eh ;.io­
pularności we Wrocławiu, 

• • * 
N A MECIE we Wrocławiu o-

czeki wal a Grabowskiego je­
go matka. Spotkanie pelne by!' 
w7.ajemnych tkllwo~ci. Zaraz lP.Ż 
nazajutrz Elek lepiej pojech.l'. 
Pechowy defekt na 30 km po­
zbawił go jednak dobrego wyni­
ku. 

* * • 
W CHORZOWIE rodzinne spot-

kanie przeżył Grzegurz 
Chwiendacz. Przyszli na stadion 
nawet kuzynowie z dziesiątej li­
nii. Prawdziwy zjazd rodziny. 
ChwiendaCz był spodziewany ja­
ko jeden z pierw~zych na mecie. 
Przyszedl nieco dalej, ale swoją 
porcję kwiatów olrzymal. Obcho­
dzil wczoraj swoje 23 urodziny. 

punktu wyjściowego. Przed ty­
godniem szóste miejsce zdawalo 
się dniem niepowodzeń, dziś ~y­
tuacja uległa zmianie. Stoi ono. 
w idealnej proporcji do naszego 
wkładu w walkę szesnastu dru­
zyn. 

* * * 
Możliwe są jeszcze oczywiście 

różne przesunięcia I byłoby 
aktem ostatecznei dcterminacJi 
sądzić, że nic nie może się zrnie­
nić. Ale fakty na!tazują powa:<­
ne ogranicz~nie wszelkich na­
dziei na awans naszej piątki. W 
<oacznie większym stopniu jest 
on realny w odniesieniu cf'> 
Królaka, który jest wprawdzie 
C'dosobniony w swej walce z s\1.­
nymi rywalami, ale ten kolarz 
umie walczyć w pojedynkę. D~­
kladnie 330 km pozostało do me­
ty. Jest to dystans, na którym 
Królak może skutecznie rozwi­
nąć dawno zamierzony atak. l 

* * * Remisowo zakończy! się wczo- , 
rajszy pojt>dynek Schura z 

\'ese!ym i dziś Niemiec pojedzie 
takie w. żóltej koszulce. Zespół 
czeski poniósl natomiast bar::l70 
nieznaczne sekundowe straty óo 
swych rywali, co jednak je.;t 
całkowicie bez znaczenia. Prze­
\\·aga, jak'l Czesi dotąd wypra­
cowali sobie, pozwala im z c~:­
kowitym spokojem myśleć o I 
wtorkowym popołudniu na war­
szawskim stadionie, gdzie nastl\­
pi !ina! tej wielkiej gry. Mog:i I 
oni obecnie calkowicic skonc2n- 1 
trować s i ły nad umożliwieni~m 1 
Vesełemu zdobycia lndywidual-1 
nego zwycięstwa i realnie rzecz 1 
biorąc ma nn na to wiele szans. : 

• * * ! B ulgarzy. są jut praktycznie ! 
rzecz biorąc ole do dościg- ; 

męcia. z imponuJ'lcą bojnwoscią I 
umacniają swą pozycję. Ich w~- I 
lory fizyczne wzbudzają podziw I 
obserwatorów. Ambicja i zap~t 
do walki nnkazują szaeunek. ro 
jest drużyna przyszłości. · W 
ogniu walki zdobyła bezcenne 
doświadczenia. Na począt!cu 
natwnie szafująca energią, po­
nosiła ciężkie porażki. Teraz 

Na boiskach ligowych 

WYNIKI 
KLASYFIKACJA INDVWIDUALNA 

XI ETAPU 
I. Van den Doele (1•19ia) - 4.54.21 
2. Georgiew (Bułgaria) 
3. Nyman (Finlandio) 
•· Jensen [Dania) 
5. Gouget !Francja) 
d. Verhe!st (Belgia) 
7. Pedersen (Da:iia) 
I. Biobionin !ZSRR) 
9. Maoiceanu (r!umunlo) 

10. Fundo (NRD) 
12. Królak (Polska) 
u. Klobiński (Polsko) 
1ł. Chw;endaei (Polska) 
39. Grabowski (Polska) 
•2. losok (Polska) 

- 4.:M.51 
- 4,56.07 
- 4.5'.50 
- 4.57.02 
- M7.16 
- 4.57.16 
- 4.57.16 
- l,51.2~ 
- 4.58.37 
- ł.58.ł2 
- l.51.42 
- 4.51.42 
- 5.Ql.S6 
- 5.łll.ot 

KLASYFIKACJA INDVWIOUALNĄ 
PO 11 ETAPACH 

f. Sdtur 
2. Vescły 
i. lritloln 
4. Amell 
5. Wierszynln 
6. Krolak 
1„ Verhelst 
1. Zabol 
t. Van loovtren 

,O. P•d•rsen 
17. CMiendac:1 
32. Grobows•i 
-łl. ~lobińs!U 
47. tasok 

- lllJ.IZ.!JJ 
- '°·'3.!" 
- 50.1'.U 
- 50.22.16 
- !Cl.22 .IO 
- 50,22.52 
- 50.2J.C4 
- 50,21.1• 
- 50,31.a 
- 50.31,11 
•. ~1.0l.24 

- 51.41.łll 
- 52.11.39 
- 52.23.50 

KLASVFIKACJA DR<JtYNOWA 
XI ETA,U 

I. Belgia 
2. Donia 
3. Bułgario 
4. Francjo 
5. ZSRR 
6. NllD 
7. Polsko 
8. CSR 
9. Szwecja 

10. Finlandia 
t1. Rumunio 
12. Polonia Fra"I:. 
t3. Austrio 
U . Anglio 
15. Albania 
16. Egipt 

- lł.51.lt 
- lł.52.!!I 
- 14.!l.?1 
- 14.54.lt 
- U.SS.I\ 
- 14.5'.01 
- 14.54.06 
- 14.56.13 
- 14.57.-)Q 
- 14.57.56 
- 15.DD.Dt 
- 15.37.0l 
- 15.S3.l7 
- 16.21.U 
- 11.22.12 

·- 17.49.35 

KLASVFl~ACIA DRUtvNOWA _ 
ro 11 ETAPACH 

I. CSR - l!Cl.J7.10 
2. NllD - 150.Sl.31 

i dojechałem. ' 

I jeszcze jeden fakt. Znajdujemy się 
u końca V etapu. Vesely urwał pedał w 
kraksie przed metą. Rower miał rozbity. 
Musiał biec do mety. Przebiegł już trzy 
czwarte okrążenia, gdy zobaczył go An­
glik Brittain, który ukończył etap przed 
niecałymi dwiema minutami. Natych­
miast porwał swój rower opiekunowi, 
wpadł na bieżnię i podał własną maszy­
nę \lesely'emu. 

Takich faktów można by przytoczyć 
więcej. Można by opowiedzieć, jak to 
zrozpaaonemu Klabióskiemu po kraksie 
za Rosicami na 17 km od startu rower 
podali Anglicy, jak małemu Elkowi Gra­
bowskiemu po defekcie kola pomoc nie­
śli mechanicy ekipy francuskiej, iuk 
wreszcie zawodn\k Związku Radzieckiego 
Biebienin przez kilkanaście kilometrów 
prowadził pokiereszowanego w kraksie 
kolarza francuskiego Meneghini. 

O czym świadczą te fakty? O wielkiej 
przyjaźni i braterstwie sportowców róż­
nych naroclów, biorących udział w W,v­
ścigu, świadczą o tym, że sport zbliża 
ludzi, uczy ich wzajemnego szacunku, 
zespala serdecznvmi więzami koleżeń· 
stwa. Zespala ludzi różnych krajów, 
krajów o różnych ustrojach. Jakby po­
nad głowami imperialistycznych siew­
ców nowej wojny, którzy chcielihy po• 
różnić narody,. poróżnić również spor­
towców, na szlaku wielkiego Wyścigu 
krzepnie przyjaźń narodów, przyjaźń 
sportowców. Przyjaźń, która uczy, że 

tać w t.odzi, witać jak najserdeaniej. 
Dumna, robotnicza t.ódź, Łódź włóknia­
rzy i włókniarek powie im serdecznym 
uśmiechem, kwiatami, gorącym sercem: 
- Radzi jesteśmy gościć Was w naszym 
mieście. 
Każdy kolarz biorący udział w W.vści­

gu, to nasz najmilszy gość. Dlatego 
wzdłuż ulic naszego miasta oklaskiwać 

, będziemy jedrtako serdeczn.ie i gorąco 
kolarzy polskich i francuskich, radzie­
ckich i angielskich, niemieckich i belgij· 
skich. Jednako witać będziemy tych, 
którzy znajdują się u czoła Wyścigu, 
jak i tych którzy mimo wysilku zajmują 
dalsze miejsca. Jednako pozdrnwinć bę· 
dziemy Staszka Królaka i doskonałych 
Czechów: Vesely'ego, Kubra i Krfrkę, 
Niemców: Sch11ra, Fundę i Meistera 
naszego Elka GrabowskieJ(o i 'l.awod­
ników Anglii Brittaina i Blowcra, Duń­
czyków Pedersena i Oestergaarda, za­
wodników słonecznego Egiptu El Sa· 
wieito i Farouka i niezwykle ambitnych 
Hindusów. 

* * • 
Robotnicza f..ódz wita Was, Drodzy 

Goście, całym sercem. 
Chcielibyśmy, by pobyt Wasz w na· 

szJ·m mieście utkwU Wam na dłui:-o w 
pamięci. Chcielibyśm,v byście wied7.ieli, 
że robotnicy t.odzl w serdecznym tru· 
dzie budujący dobrobyt i sitę swej oj­
c~·zny pozdrawiają Wes, jako wyslan­
nikc\w pięknej sprawy: juko ambasa• 
dorów pokoju. 

A . ST. 

Czeka nas dziś trudny BRZamin 
' 

S. 8ulgar;o - 151.41.!CI zbliża się kulminacy·ny poltOJ'U i braterstwa pomię-
4. ZSRR - 151.49.43 J · 
5. Belgio - m.5"54 punkt. zainteresowania dzy narodami - przewinie 

przestrzeganie tego prt;epi• 
su spowodować może nie• 
~7.częśliwe wypadki i utrud­
nić końcową walkę wyczer­
panym zawodnikom • 

6. Polsko - u2.oo.s1 tegorocznym Wyścigiem się banvna wstęga okolo 90 
7. Dania - 152.31 .3' p k · z k•lk d · d 'k · kt' h I 1. S•we<i• _ 152,40•03 o OJU. a 1 a go zm zawo ni ow, oryc osy 
' · Franci• - 1ss.oa.01 wśród szpalerów publiczno- tak żywo interesują nas 

WYNIKI I LIGI (Llpiny) 3:2, Gwardia (Kielce) - 18• Rumunia - 153.42•19 ści opasujących chodniki wszystkich od dnia 2 maja. 
Polonia (Leszno) 1:1, Tarnovia 11• Anglio - 154.51.lJ )' • 

2. Nie nucać kwiatów na 
jezdnię, gdyż spowodować 
to może upadek kolarzy 
i dotkliwe potłuczenie. 

Ruch (Chorzów) - Gwardia _ CWKS CBydęoszcz) o:4, Gir- 12. Finlandia - 155.0l.09 u icy Rzgowskiej, Piotr- Gorące zl{otujcmy Im przy-
(\Varszawa) 0:0, Polonia (Bytom> nik (Wałbrzych) _ Cracovia 1 :I, 13· Polonia Francvako - 155.5'.11 kowskiej, Mickiewicza, ł,ą. jęcie. Nie będ7.iemy szczę-
- Wlókniarz (Lódż) 1:2 (0 . l), CWKS (Kraków) - Górnik (By- ~:: :;i~~a - 16

2.Sl.JO kowej i Kopernika i wiwa- dzić braw ani ofiarnym 
CWKS (\Var•zawa) St~l tom' l ·J 16. Ałbonlo -

111!·~· 43, tuJ' h H. d • d t ' 
(Sosnowlec) t:O (0:0,, Kole- ' , • - 7 • .1 ącyc gorąco na rzecz m usom, ant prze s aw1-

jarz (Poznań) - Gc\rnlk (Ra-)"-----------------------------------------! cielom Egiptu czy też 
dlin) 2:0 (I :OJ, Gwardia (ByCI· wspaniale walczącym na 

goszcz) - Garbarnia (Kraków) Poznac1·e • h I h I h każdym niemal etapie Buł· 
0:3 (0:0), Gwardia (Kraków) ...... IC po yc nume1•ac .. 
_ Lechia CGdań•kl 1:3 (1:2), gnrom, nie mówiąc JUZ o 

TABELA tych, którzy ton narłają tej 

CWKS Warszawa 7 10:4 13.3 ALBA HA 38 ?vlĄLMBERG Urban SZWECJA. wspaniałej walce od same-

stal Sosnowiec ? 9:5 6:1 2. AGALLIU Bilol 39 MANNINEN OsSI 97. SKOTI Custav go startu W Pradze. Entu• 
S ~ 3 MURIQ 1 Fadil ~O . NllTTYNEN Armas • d k l 

Huch Chorzów 7 8:6 : 4. SHABA Eqrem '2. SANTANEN Kalevi 98. THUDEN Kur1 z~azm nasz Je na n e po-
Garbarnia Kraków 7 8:6 7:6 5. RUZHDI Cerma 99. SCHREVELJUS Allan winien ' zakłócać porządku 
Włókniarz Lódż 7 8:6 7:7 FRANCJA 100. LINGREN Roll 
Kolel·arz Poznań 6 7:5 5 2 ANGLIA 102. AME!.!. Kart na trasie. 

43. HOFFMA NN J.an 
Lechia Gdansk 1 7:7 6.4 8. BRITT AIN Stanley 41. MENE„, Ht NI Orphe W roku ubiegłym zdaliś­

tym względem Gwardia Krakó1'l 7 6:8 7 .8 g POUND John 45. MERCIER Rober! ZSRR 
Gwardia Warsiawa 7 5:9 14:13 IO. BLOWER Owen 46. PIECHNIK Ludwik I 16. CZl!IKDW Rodi•ł•w my pod 
Górnik Radlin 71 5:9 3:0 Jl. BATY William 47. FANUEL Chml1ao 117. WIERSZYNIN Władimir egzamin. Postawą 5\Vą na 
Gwardia Bydgoszcz 7 5:9 3:1! AUSTRIA 48. GOUGET Pierre 118. KRIUCZKOW Wlod1m1t tra's1'e i' na stad1'onle walnie 
Polonia Bytom 6 4:8 o:li 119. JEWSIEJEW Anatolij 

Il 
LIGA 1t ~U~li.~~DJ..o~~~bcri INDll! 120. BIEBfENIN Borys przyczyniliśmy się do zdo-

56. OHANA S1nqh 
Budowlani (Opole) - Naprz?d 16· R"'UNER Franz 59. AMARJl,T Sinqb POLSKA bycia sztandaru pn:echod-

17. REISINGER Fordlnand 121. CHWIENDACZ Grzegora 

Łódź przywita kolarzy 
piosenki\ 

Aby powltoniu kolany nodoć lok na!· 
radoi.niei111 charakter i pnycaynić 1i4 
w pewnym stopniu do 1ajęcia pnez 
na11e miasto jednego 1 crołowych. pny· 
najmniej miejtc we wspOłtawodnidwle 
ml11d1yetapowym, 1.tór' w ·roku ub1eg­
tym pn)1'iosło nom plerwHe miejsce i 
nton.dar pnech.odni1 ufundoWany 
p:n•z Komitet Etapowy w Lipslcu - r•· 
dcktor t. S1umlewskl i l. Machni 
kow1ki skomponowQU 1p1cjalnq piosen­
kę, poświlfł('onq uc1e1tniłlom VI li Wy· 
icigu Pokoju. Melodię skomponował 
Ar~acłius.t lustig. 

Jłiosenlrę tlił str.neliimy Jui prt•t ra· 
dio i ustynymr d1ii na tlodioni• 
Wlókniarta. 

BELGIA EGIPT 1;!2. GRABOWSKI Ehq1u.z niego dla f,odzi i wprawi-
19. BOECKX Maurlc• 73. KAMEL Ha„an ~ZJ. KLABINSKI Władvsław liśmy w zdumienie wszyst-
21. RUWET Luuis 74. SAWI el Saved 124. KROLAK Stan1slaw 
22. VAN DEN DAELE Maurice 77. FATHY Ra!hWan t25. t.ASAK Henrvk kich gości zagranicznych. 
23. VAN LOOVEREN Frani 78. FAROUK You•el w tym roku ambicją naszą 
24. VERHELST Joseph NRD 

BULGARIA NORWEGIA 127. SCHUR Gustaw jest ten sztandar zatr:1:ymać. 
128. GRUPE Wot!qanq 

23 D!MOW Monn 79. BERG Odd 129. FUN'l>A !lenno Zdyscyplinowanie więc na-
2ti KOLEW D1m1trl1 80. KJEKSTRUP Aoge 130. REINECKE Emil sze musi być jeszcze wię· 
27 KRESTEW llija POLONIA FRANCU'iKA IJI. ZABEL Delle! ksze n1·z· w roku ubiegłym, 
28 KOCEW Bojan 132. MEISTER Il Lolhat 
29 GEORGIEW Stotan B7 KUZNICKI Jon jeszcze bardziej musimy 
30. CHRISTOW Nencew 88 KRUSZYNA Rv•n•d CSR czuć się odpowiedzialni za 

d9 SIKORA Edmund 133. VESELY Jao 
DANlA ;o. WJfTEt< Czesław 134. '<RIVKA Josef utrzymanie wzorowego po-

31 PEDERS EN Chnstian J15. KLICH Zdenek rządku na trasie. 
32 l<AVN Fritz RUMUNIA 136. KUBR Jąn 
33 OSTERGAARD Wedell 137 SVAB Antonin Jak po\'llinniśmy sl.ę ZR· 
34 GRAVE Johannes 91 DU~ITRE~CU Constantin A 
35 WINTCEN rSEr-ł lb 92 MAXIM Nicole 138 NOV K Jan chować na ulicach? 
"6 JENSEN Frank 9'l MAOICEANU Gabr iel Uwaqal L"ta startowa n:e O· 
~ · \;4 ISTRATE Constanl!o heimu je zawodn ików, którzy wy· 1. Przede wszystkim 

FINl ••'OIA 05 ZANO"I t clov1g cofali· s1·e na dotychczasowych dzie d · 
"• • , 11 wybiegać na J·ez n1ę. 

37. NYMAN Paul 96. SESE Stern 61eCIU etapach. 

nie 

Nie-

3. Nie wychodzić 
s-: z psami, które 
ogromnym tłumie i 
trudno utrzymać 
czach. 

na tra• 
w tak 
zgiełku 

na smy• 

4. Nie dopuszczać do wy­
biegania dzieci na jezdnię. 
Nad dziećmi czuwać po1vin­
ni nie ty !ko rodzice, ale i 
osob,v postronne. 

5. Przez jezdnię przecho­
dzić dopiero po przejecha• 

niu wo:i:u ciężarowego z na• 

pisem w jęz,yku czeskim: 

„Konec zavodn": 

Stadion Wlókniarza O• 

twarty będ:r.i.e dla publiczno• 

śd już o godz. 10 rano. 

Wsz,vscy, którzy w tym cza• 

sie ni.e pracują, powinni za· 

ilić swe miejsca jak naj­

wcześniej. Przy zajmowa• 

niu miejsc unikać wszelkich 

sprzeczek i stosować się . 

ściśle do wskazówek po­

nądkowych. 

Czeka nas dziś trudny 
ej?zamin. Musimy go zdać na 

piątkę. Zobowiązuje nas do 

tego przechodni sztandar 

zdobyty w roku ubiegłym. 
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